
Nr. 163. Kraków, Piątek 18 Lipca 1913. Rok XXI;
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszenie do domn dopłaca się 

40 hal. mieslęcznlei

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 k. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
miecklem kwartalnie 10 kor., w Innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hal.

C a a a  a e M e r e  p o j u f n o s e g a  
10 hn l.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy pieniężna, przekąsy na prenume­
ratę i l u » 4 r  nadsyłać naleiy traaee 
do Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz apowadnlohjeh 
agencji przyjmuje kaidy, urząd po­
cztowy w obrębie monarchii I w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje aie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów sedakeya a k

M r u  R ad i IŁ. iw. TMUSZł L  W. 
M tm  taWgn JUes Naradę* Krakńw 

Tatsfsa Nr. t9Ł

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", nlica iw. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za kaidy fiastępn., n u  15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, «d wiersza 90' haL za 
pierwszy raa, kaidy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za kaidy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia ItpJ przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamlejsoowyeh, a  1 k. od 100 ega. dla asSj- 
nowych p ren u m era to riw . Zamlejsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasensteln <5 Vogler, M. Doke<>, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Frlcdl, A. Joeesel w Antwerpii Jottas 4k Ole, Annoioen-Erpedition „Propaganda",

GyOrl & Nagy. w Beriiale F. E. Cos. w Budapeszcie J. Leopold, Ednard Brann, w Paryżu F. Jones & Cle, A. Lorette. Jnles Fortin & Ole, de Raczkowski

Lalki, j  n  • | |  • ^— i-dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gyj.-iacTg .= gunach =

poleca

G. S Z C Z U O T W S &
Krafedu, firodiftsi I

Jeszcze stronnictwo 
„Canadian Pacific".

Pisze do naB z W ie d n ia  nasz korespon 
den t:

»Słrich durćh die Rechnung« panu Sta- 
pińskiemu zrobiło m inisterstw o wojny i dsi> 
wić się nie będziemy, że na św ięty okólnik 
tego m inisterstw a, wódi stronnictw a ludo­
wego snergicznie — w interesie własnym — 
zareaguje I '

N iektóre z kom end Korpuśnycb, w k tó ­
rych obrębie ruch wychodźczy przybrał 
w prost niepokojące rozmiary, zawiadomiły 
podwładne im komendy o rozporządzeniu 
m inisterstw a wojny z 25 czerwca br. w sp ra­
wie wychodźstwa do Kanady i środków do 
k&pobieżenia tej pladze. Rozporządzenie to 
wskazuje, i t  większość wychodźaów nie o- 
puszcza kraju  z własnej inieyatywy, czy 
w sku tek  stosunków, lecz skłanianą do tego 
zoataje przez niesumienne, mające za cel 
spekulacyę działanie agentów wychodźczych.

W okólniku m inisterstw a wojny czyta­
m y: „Na w skutek udzielonej koncesyi T o­
warzystw u „Canadian Pacific Railway Co“, 
k tó re  chce zaludnić wychodźoami swe wiel­
kie obszary ziemi w Kanadzie, została za­
prowadzoną linia okrętow a na przesttzeni 
T ryest - Kanada i powołano do życia agen­
tu ry  tego Tow arzystw a w m iastach Krako­
wie, Brodach, Spalato, Nowosielcu, Podwo- 
iu e sy sk ach , H uSiatynio, G ranicy , Oświęcimiu 
1 Boguminie, dalej na  głównych dworcach 
rozm aitych linij kolejowych w Wiedniu — 
a w sku tek  tego powstało poważne niebez­
pieczeństwo, że l i c z b a  n i e p o w o ł a n y c h ,  
a n i e s u m i e n n y c h  a g e n t ó w  e m i g r a ­
c y j n y c h  jeszcze znacznie się wzmoże 
i wzmoże się w  konsekwencyi siła wychodź- 
c tw a“. M inisterstwo wojny, k tó re  w swym 
okólniku mówi o wpływie emlgracyi na sto ­
sunki wojskowe, poleca zastępcom władz 
wojskowych przy kom isjach  poborowych, 
by z w r ó c i l i  b a c z n ą  u w a g ę  n a  wy -  
c h o d ź c t w o ,  a szczególnie na działalność 
agentów  emigracyjnych, przedewszyBtklsm 
na agitacyę ze s t r o n y  o r g a n ó w  „Oa- 
n a d i a n  P a c i f i c " ,  by dalej spostrzeżenia 
swe kom unikowali m inisterstw u wojny, 
a w razie potrzeby telegraficznie je  dono­
sili, wreszcie, gdyby okazała się potrzeba 
zaradzenia tej agitacyi, zwracali się i do 
wiedz politycznych.*

„Głos N aroduH byl plerwszem z polskich 
pism, k tó re  bezpośrednio po udzieleniu 
koncesyi „Canadian Pacific" w rzeczowych

artykułach posłów Lasockiego, Hallera i swe­
go korespondenta wiedeńskiego omówiło n ie­
bezpieczeństwo wychodźctwa do Kanady 
i niebezpieczeństwo p rak tyk  agitatorów  
wspomnianego Towarzystwa.

„Głos Narodu" kierow ał się w tej kwe- 
styi interesem  ludności, nie wchodząc w fakt, 
że ową koncesyę wychodził u  rządu dla 
kanadyjskiego Tow arzystw a p. S t a p i ń s k i ,  
że „Canadian Pacific" cieszy się oficyalnym 
pro tek toratem  stronnictw a ludowego, że 
Towarzystwo to sumy łoży na anonsy w pi­
smach p. S tspińskiego i u t r z y m u j e  s e -  
k r e t a r y a t  s t r o n n i c t w a  n a  w s c h o ­
d n i ą  G a l i c y ę  itd.

*• *
Od siebie dodajemy, że ze stanow iska 

n a r o d o w e g o  działalność „Canadian Paci­
fic" je s t niezmiernie szkodliwą. Naw et sam 
p. Stapiński przestrzegsł dawniej przed osa­
dniczą emigracyą do Kanady, a popierał cza­
sowe wychodźtwo do Stanów Zjednoczonycn, 
by włościanie za pieniądze tam  uzyskane k  u- 
p o w a l l  z i e m i ę  w G a l i c y  i. W  ten spo 
sób wielka własność nie przechodziłaby dro­
gą pareelacyi do Rusinów lub żydów, a wzra 
stałaby w siłę w arstw a włościańska polska. 
Dzisiaj zaś p. Stapiński — za pieniądze otrzy­
m ane od „Canadian Pacific" — wysyła chło­
pów na stałe osadaictwo do Kanady, naraża­
jąc ich tam  na wynarodowienie, przy ozem 
osłabia tu  w Galicy! siłę polskiego włościań 
stwa. Nie dziwić się agentom  Tow. „Cana­
dian Pacific", że starają  się o polskich chło­
pów, ale w ystępkiem  jest narodowym ze 
strony polityka polskiego ułatwianie i popie­
ranie ich agitacyi.

Zą prawdziwą zasługę poczytać trzeba 
nr. Lasockiemu jego stanowczy pro test prze­
ciw aliansowi p. Staplńskiego z „Can. P a d  
fic". Dzisiaj już c a ł a  p r a s a  p o l s k a  oma­
wia i piętnuje ten czyn zarówno nienarodo- 
wy jak  niemoralny.

„K u rje r Lwowski" pisze w tej spraw ie: 
„ C i o s y  p. L a s o c k i e g o ,  dotyczące 

„Canadian Paoific" i m ętnych źródeł „do­
chodów" s ą  ś m i e r t e l n e .  Albo p. Sta 
piński odeprze, albo b ę d z i e m y  m i e l i  
p a n a m ą  na  k t « tał fc w ę g i e r s k i e j ,  
z tą  tylko różnicą, że tam  był Lukacs, 
k tó ry  został odrazu zmieciony, a ta  jes t 
Stapiński, k tó ry  dzięki poparciu Długo- 
szów, R ay’ów, Kędziorów, Bojków, Wito 
sów i t. d. wciąż rządz! i wciąż robi po 
li tykę ludową no i... niepodległościową".

Nad brzagiem przepaści.
Między południowym brzegiem Dunąju a 

Bałkanem rozgryw a się ponura tragedya.— 
Żelazna obręcz zacieśnia się coraz silniej do­
okoła Bułgaryi, dla k tórej znikąd nie widać 
ratunku, a jej położenie przypomina mocno 
przez analogię historyczną położenie Polski 
z czasu, gdy sąsiadujący z nią łotrzykow ie 
dokonali na niej gwałtu, wołającego dotąd o 
pomstę do nieba.

Zaiste fatalną jeBt sytuacya Bułgaryi, a 
tragizm  je] powiąkBza fakt, że znalazła Bię 
w ulej tuż  po zwycięskiej wojnie państw  
bałkańskich przeciw Turcyi, po wojnie, w 
której odegrała rolę kierującą, a k tó ra  była

wspaniałym objawem bułgarskiego patryoty- 
zmu i bułgarskiej dzielności.

Na co się jednak  zdały ofiary, poniesione 
przez Bułgarów wobec tego, że R a By a wzbu­
dziła przeciw niej Serbię, Grecję, Czarnogó­
rę i Rumunię, do których przyłączyła się 
Turcy a?...

W ojska Tureckie przeBzły już granicę 
E n o s - M l d y a ,  ustanow ioną trak ta tem  po­
kojowym i posunęli się poza L i l l e - B  u r -  
g a s. Czy Turcy zamierzają dotrzeć aż do 
A d r y a n o p o l a  i odebrać Bułgarom to 
miasto ze świętym i grobami sułtanów  — nie 
wiadomo. W każdym ra d e  położenie w tych 
atronach stało się dla Bułgaryi ta k  niepoko- 
jącem, że D a u e w  zw róci się do m ocarstw  
o energiczne kroki w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
zmierzające do w strzym ania m arszu wojsk 
tureckich, albowiem zaw arte w Londynie 
preiiminarya pokojowe z Turcyą są dla niej 
obowiązujące.

Groźniejszą jednak, niż pochód ku A- 
d r y u n o p o i o w i ,  jeat iawazya Rumunów 
w głąb Bułgaryi. Poszli oni o wiele dalej 
poza 1 nię T u r  t  u  k  a i - B a 1 c z i k, bo obsa­
dzili już W a r n ę  i R u s z c z u k,  a „ g r o s "  
i c h  a r m i i ,  przeszedłszy Dunaj po moście 
pontonowym, m a s z e r u j e  p r o s t o  n a  S o ­
f i ę .  Wedle inlormacy] berlińskiego „Local- 
anzeigera", Rumunia chce w ten  sposób do­
wieść, jak  poważnym jes t jej zamiar zabra­
nia rozstrzygającego głosu przy uregulow a­
niu granic między państwam i b a ł k  a ń - 
s k  i e m i.

Wedle doniesienia „Times’*", rząd buł­
garsk i zgodził się w ostatniej chwili na od­
stąpienie Rumunii tsry toryum  w Dobrudży 
poza linię T u r t u k  a]  - B a l c z  1 k  pod wa­
runkiem  powstrzym ania dalszych operacyj 
wojennych. Zgoda ta  była przecież spóźnio­
ną, bo wojaka rum uńskie pomaszerowały o 
wiele dalej.

Od strony Serbii, zdsje się, że w osta­
tnich dniach ustały w sz e lk i  k rek i wojenne. 
Natom iast Grecy ucierają się jeszcze z B uł­
garam i j,na swem skrajnem , prawem skrzy­
dle, odpierając ich coraz dale] ku  północy.

Ze wobec tego wszystkiego stracono w 
S o f i i  głowę — dziwić idę trudno. Czy u stą ­
pienie D a n o w a ,  o którera donosi urzędowa 
„Agencya Bułg.“, zmieni sytuacyę w ew nę­
trzną bułgarską na lepsze — dowiemy się 
wkrótce. W każdym razie jego następca do­
stanie po nim spadek nie do pozazdroszcze­
nia. Rusofilska polityka D a n e  w a, a właści­
wie fakt, że nie zdawał sobie z tego spra­
wy, dokąd dąży Rcsya, doprowadził Bułgo- 
ryę nad brzeg przepaści.

W najlepszym razie nowy prem ier buł­
garski za cenę upokorzsń swej ojczyzny i za 
cenę wyrzeczenia się korzyści ze zwycięs­
kiej wojny z Turcyą, będzie mógł zawrzeć 
pokój z napastującym i Butgaryę sąsiadami. 
Lecz Jaką będzie sytuacya zew nętrzna i we­
wnętrzna tego nieszczęśliwego k ra ju  po t a ­
k im  pokoju?...

Rozwój gospodarczy 
Bułgaryi.

Zawierucha bałkańska i wpływ jej n a  o- 
ścienne, interesow ane państw a spotęgowały

zajęcie się życiem gospodarczem narodów 
bałkańskich, k tó re  ma wytworzyć rękojm ię 
dla kredytów  obdłużonych państewek. Prze- 
dewszystklem  zaś Fraucya, jako główny ban­
kier, bada Bilę podatkow ą i produkcyę tych 
państw, k tó re  z utęsknieniem  oczekują wy­
płat, umożliwiających im sanacyę gospodar­
czą i zagospodarowanie się na nowo nabytych 
ziemiach.

Dzieliliśmy się z naszymi czytelnikam i 
przejawami życia gospodarczego Turcyi, Ser­
bii i Grecyi, czerpanymi z pism francuskich. 
Obecnie mamy pod ręką broszurę Dra W. K. 
Weiss-Ber tensteina „Bulgariens yolkswirt- 
schaftliche Eatw ickeiung", k tó ra  wyszła w 
kw ietniu 1913, nakładem księgarni Dietrich 
Reimer (Ernst Vohsen, Berlin 15).

W.dzimy zatem, że życiem gospodarczem 
Słowian bałkańskich poza Francyą zajm ują 
się również N em cy, k tórych ekonomiści i 
finansiści zawistnem okiem patrzą na rosną­
ce wpływy Francyi i Jej s o j u s z n i c z k i  
Rosyi.

Autor, zapoznając czytelnika z geografią 
kraju, przedstaw ia produkcyę rolniczą, na 
k tó rą  składa się 2,520.401 na ziemi. Cyfrowo 
przedstawia dalej upraw ę reśliu kłosowych, 
okopowych etc., k tórych cała produkeya 
się zmienia. Plantacye winogron wynoszą 
I1Ó.94297 ha, sady 5.165 21 ha. Zauważyć 
się daje stały w zrost produkcyi roślin clsj- 
uych, plantacyj pól różanych i sadownictwa, 
wreszcie hodowla buraków  cukrowych.

Z ogólnego obszaru ziemi uprawnej, m a­
ją tek  pańBtwowy wynosi 1371 proc., k lasz­
torny i szkolny 174 proc.

Obszar lasów wynosi 3,041 342 ba, w czem 
państwo posiada 902.816 ha, m ajątek k lasz­
torny i szkolny 53.628 ha. — Ja k  z cyfr tych 
widzimy, trzecia część ogólnego obczaru la ­
sów jest własnością państwa, a I/6 znajduje 
się w  rękach klasztorów  ( p r a w o s ł a w ­
n y c h ) .

Pod względem uprzemysłowienia, Bułga- 
rya kroczy na czele w szystkich pań itw  bał­
kańskich. Najwięcej rozw iniętym  przemysłem 
jest przędzalnictwo, na k tó re  składa się 26 
fabryk o sile 17.830 wrzecion. Inwestowany 
w nich kapitał wynosi 10 milionów franków  
i jes t rdzennie b u ł g a r s k i m ,  a fabryki te 
zatrudniają około 3000 robotników, Rozwój 
tego przem ysłu zabezpieczyli Bułgarzy wyBO- 
kiemi cłami ochronnemi.

Krajowa produkeya wełny wynosi 20.000 
kg., na k tó rą  składa Bię 7 milionów owiec, 
ponadto sprowadzają Bułgarzy jeszcze zna­
czną ilość wełoy. Dzięki opiece państw a nad 
rozwojem gospodarczym, Bułgarya pochwalić 
się może powaźnj m dorobkiem. Powstało 
tam p o n a d  200 z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h .  Poza przemysłem przędzalnianym roz­
winęło się silnie browarnictwo i cukrowni­
ctwo. W Sofii powstała cukrownia, w k tó ­
rej zlnwestowano kapitał 3 milionów K. W 
Górnych Orzechowicach założył „Praski U- 
verni Bank" cukrow nię z kapitałem  6 m i­
lionów K.

Kapitsł zakładowy w przemyśle wynosi 
53,961910 franków , ilość zatrudnionych ro­
botników 7.646, produkeya roczna 4,287 914 
fr. Dla podniesienia przem ysłu w k ra ju  po ­
wstała w r. 1894 „L*ga dla rozbudzenia prze­
mysłu". Za jej staraniem  w szystkie nowo

powstające zakłady przemysłowe, których 
kapitał zakładowy przenosi sumę 25000 fr., 
z w o l n i o n o  o d  p o d a t k ó w  p r z e z  15 
l a t ,  p o n a d t o  z w o l n i o n o  j e  o d  o p ł a ­
c a n i a  c e ł  z a  s p r o w a d z a n y  z z a g r a ­
n i c y  m a t e r y a l  s u r o w y ,  Jak również za­
pewniono im wszelkie dostawy państwowe, 
przyznając im zwyzaę ofertową przy tych 
dostawach do 15 proc.

Na 7.646 robotników  zajętych w przem y­
śle, 3.035 nie uczęszczało zupełnie do szkół, 
7 i9  robotników  posiada własne do m k i; 
sm utnym  socyaltrym przejawem jest fakt, że 
50 do 70 proc. ogólnej liczby osób za tru ­
dnionych w przemyśle, wynoszą kobiety.

Bułgarya jes t dotychczas państwem  im­
portu, k tó ry  w r. 1910 wynosił 177,356.723 
fr., lecz przy tak  intensywnej pracy wkrótce 
wyzwoli Bię od obcej zależności, a zapał u- 
przemysłowienia udziela się również je] są­
siadom. M ajątek narodowy wzrósł od roku 
1894 z 43,654.311 fr. na 151552.710 fr., ro­
czny pj-zyrost w roku 1894 wypada na gło­
wę 1278 fr., a obecnie 37 30 fr.

Bułgarya posiada 70 Danków, rozsianych 
po całym kraju. Większość ich Jest jednak  
kapitalistycznie słaba, i0  banków  jes t postę­
powo założonych i zasługują na nazwę no­
woczesnych banków. Te jednak przeważnie 
w ytw orzył kapitał obcy z małym, stosunko­
wo, udziałem kapitałów  krajowych.

Siedząc rozwój gospodarczy Bułgaryi nie mo­
żemy zapominać, że kraj ten niedawno wy­
swobodził się z pod Jarzma tureckiego, a pra­
ca nad podniesieniem ekonomicznem idzie w 
ta k  Btybkiem tempie, że au to r „Narodowo- 
gospodarczego rozwoju Bułgaryi" pełen po­
dziwu i uznania nazywa Bułgaryę „B ałkań­
ską Japonią".

Wspomnieć należy, że p rasa  czeska, a 
szczególnie „Narodni Listy", z wielkiem za­
interesow aniem  śledzą rozwój gospodarczy 
państw  południowo-słowiańskich i poświę­
cają mu obszerne działy swych ekonomicznych 
dodatków.

Niech zatem twórcza praca narodów sło­
wiańskich wzbudzi 1 u nas naśladownictwo, 
abyśmy pomimo naszej ku ltu ry  nie pozostali 
w ty le ppza Bułgarami i Serbami, którym  
powinniśmy raczej świecić przykładem.

Roman Woyczyński.

Z dnia.
Klub narodowy w Krakowie.

W ciągu akcyi przedwyborczej w K ra­
kowie wyrażano na zgromadzeniach życze­
nie, by w szystkie te  żywioły narodowe, k tó ­
re  podjęły wówczas walkę t  leokantyzm em  
krakow skim , prowadziły Ją także po wybo­
rach wBpóinie. Kom itet Obywatelski, spełnia ■ 
Jąc to życzenie, uchwalił powołać do życia 
po wakacyach „Klub Narodowy", k tó ry  sku  ■ 
pi całą opozycyę narodową w mieście pod 
hasłem  walki o uczciwość w  życiu publi- 
cznem i czystość wyborów, o dem okratycz­
ną ordynacyę krajow ą i m iejską i o zainte­
resowanie m iasta dla Bpraw narodowych, o 
co rządząca m iastem  klika wcale się nie 
troszczy i czsgo sobie wyraźnie nie życzy. 
S ta tu t nowej organizscyi zostanie w krótce 
wysłany do namiestnictwa.

32 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o w ie ś ć ) .

D oktor Renard był nietylko człowiekiem 
Uprzejmym, ale i kolosalnie bygatjm , i po­
siadał trzy własne samochody. K orzystał je ­
dnak um iarkowanie ze Bwych bogactw, z po­
czuciem tak tu , cechująeyni francuską in teli­
gencję. — Opatrzywszy swe 3 automobile, 
oznajmił swym przyjaciołom, że jeden z nich 
je s t gotów do użytku; wytoczono go więc 
wspoloemi siłami na ulicę. Przez ten  czas 
wieczór zapadł z piorunującą szybkością, Ja­
ką  spotyka się tylko w podzwrotnikowych 
krajach. Zbiegowie nie wiedzieli czy to  już 
istotnie noc nadchodzi, czy też je s t to  tylko 
mgła, k tó ra  opadła nagle na miasto. Z ciem­
ności tyoh wynurzało się coś, jak  gdyby 
m sła  chm urka, płynąca od strony morza.

— Teraz, lub nigdy — zawołał doktor Buli— 
■łyszę konie.

— Raczej konia, sprostował profesor. 
1 w  samej rzeczy do uszu ich dochodził tę- 
u w  kopyt* stukających o kamienie, a nie 
był to  tę ten t całej jazdy, lecz jednego tylko 
jeźdźca, k tórym  musiał być niewątpliwie fa­
natyczny sekretarz.

Syme należał do rodziny średnio zamo­
żnej, k tó ra  posiadała niegdyś własny samo­
chód. Rozumiał się też dobrze na sposobie 
kierowania maszyną. — WZkoczjł też w net 
na Biedzenie szofera, i czerwony z wysiłku,

mocował się z trochę już zardzewiałą ma- 
szyneryą.

— Obawiam się, że samochód nie ruszy— 
rzekł po paru bezskutecznych wysiłkach. 
W tejże chwili, przypadł do nich sztywny 
jeździec na spienionym koniu rączy i prosty 
jak strzała. Wpadł prosto na stojący au to­
mobil do którego schroniła Bię już była cała 
uciekająca kompania — a podniósłszy do 
czoła rękę uśmlechoął się tak  szeroko, jak  
gdyby szczęki wyskoczyły mu nagle z za­
wiasów, & uśmiech ten  pod wpływem try ­
umfu sta ł się prawie zupełnie proBty. — 
Syme oparł się mocno o sterow e koło 
i przez chwilę nic słychać nie było, prócz 
dalekiego tę ten tu  nadjeżdżających a u a rc h -  
stów. Nagle dał się słyszeć skrzypiący zgrzyt 
żelaza i samochód ruszył z miejaca. Sekre­
tarz  uderzony w bok, wyleciał z siodła, jak 
nóż z pochwy, a odrsucony na jakie 20 
kroków  padł pod kopyta swego spłoszonego 
wierzchowca. Samochód puścił się biegiem, 
a gdy się znalazł na zakręcie ulicy, siedzący 
w nim zbiegowie dostrzedz mogli nadjeżdża 
jących anarchistów , z k tórych kilku rzuciło 
się na pomoc obalonemu dowódcy.

— Nie rozumiem, dlaczego zciemnlło Bię 
tak  nagle — rzekł półgłosem profeBor.

— Burza nadchodzi — odpowiedział dok ta r  
Buli — co za szkoda, że nie mamy żadnego 
światła w tym samochodzie.

— Owszem mamy, rzekł na to pułkow­
nik, wydobywając z głębin wozu starośw ie­
cką żelazną latarnię. Byt to wyraźnie antyk, 
i musiał kiedyś służyć w kościele, bo na je­
dnej ze ścian latarni, wyrżnięty był, czy 
wyrzeźbiony znak krzyża.

— Skąd pan dostałeś tak  starożytną la­
tarn ię  — spytał profesor.

— Z tego samego źtódła co samochód, 
to  jes t od najlepszego mego przyjaciela, od­
parł pułkownik. — Podczas, gdy wasz przy­
jaciel mocował się ze stsrow em  kołem, ja 
zeskoczyłem na chwilę z wozu i rzekłem 
do Renarda, k tóry, jak  sobie zapewne przy­
pominacie, etał jeszcze n» progu swego 
domu.

— Zdaje mi się, że nie będzie Już czasu 
na przyniesienie lampy.

Na to Renard podniósł głowę i spojrzał 
aa przepięknie sklepiony sufit swej haii 
webodowej, gdzie wisiała na przepysznej ro 
boty łańcuchu ta  o to  latarnia, będaca Jednym 
*e stu  cennych skarbów, jakie posiada w swym 
domu. Renard odczepił bez namysłu tę  prze­
śliczną latarnię i  owego s fltu, a uczynił 
to tak  gwałtownie, że część artystycznie ma­
lowanej płyty, wypadła ze ściaay — a dwie 
lenne wazy, stojące na pułkach, roztłukły 
się na kawałki.

Wtedy wręczył ml latarnię, a ja  ją  przy- 
atoałem do samochodu.

Powiedzcie teraz sami, mowi panowie, 
czy nie miałem słuszności, mówiąc wam, że 
doktor Renard je s t najzacniejszym w świecie 
człowiekiem.

— Miałeś pan zupełną racyę — odparł 
całkiem poważnie Syme, przymocowując wspa 
oiałą latarnię do automobilu. — Zdawało mu 
się, że kon trast, jak i stanow i starośw iecka 
lampa z nowoczesnym samochodem, jest Ja­
koby proroczą alegoryą

Jechali teraz przez najspokojniejsze części 
miasta. Światła zapalane jedne po drugich, 
migały poza Bzybami okien. Na ulicach pa­
nował spokój. Snuli się po nich nieliczni 
przechodnie i nic nie zapowiadało jakiegoś 
zamieszania lub rewolueyi. Widząc te  objawy

normalnego życia, doktor Buli zwrócił do by­
łego m arkiza tw arz rozpogodzoną optym isty­
cznym uśmiechem.

— Jak  milo — rzekł — patrzyć na te  
św iatła w oknach.

Inspektor Radckliff ściągnął ponuro brwi.
— Co do mnie — rzekł — to tylko świa­

tła, błyszczące w oknach posterunku policyj­
nego, m ają w artość w mych oczach. D ostrze­
gam je  włsśnie za miaBtem i cieszę się na 
myśl, że za jakie 10 m inut będziemy już na 
miejscu.

Słowa te rozwiały zupełnie dobroduszny 
spokój doktora Bulla.

— To już  za wiele 1 — zawołał. — Więc 
pan przypuszczasz, że ci wszyBcy poczciwi 
ludzie, k tórzy  zapalają w tej chwili światła 
w swych domach, są  anarchistam i? — Ależ 
w takim  razie jesteś pan gorszym szaleńcem 
od samych anarchistów. — Skoro powrócimy 
do miasta, wzmocnieni oddziałem polieyantów 
i rozpoczniemy walkę z tam tym i, całe mia­
sto opowie się przy nas.

—  Całe miasto opowie się przy nich — 
odpowiedział Radckliff z niewzruszoną pe­
wnością. Obaczysz pan sam.

— Cicho I — zawołał profesor, k tó ry  aie- 
dtlał s przodu — słyszycie ten bałaB?

— To zapewne ten ten t koni, na których 
jadą tamci. Noi ale przecież nie dościgną 
nas.

— Nie, to nie konie — odparł profesor — 
to wcale nie konie. W chwili, gdy mówił to, 
w głębi ulicy, z k tórej dopiero wyjechali, za­
błysły ruchom e światła, a mimo, żs było cie­
mno, wszyscy poznali odrazu, że były to dwa 
samochody z garażu doktora Renarda.

— Widzicie — rzekł profeBor — to  oni, 
ludzie w m&skach.

— Niemożliwe — zaprzeczył pułkow nik — 
Renard nie dałby im swoich samochodów.

— Mógł być do tego zmuszony — zade­
cydował Radckliff — całe m iasto Jest przecie 
po ich stronie.

— Pan zawsze w to wierzy ? — rzekł 
pułkownik.

— W krótce I pan także zmuszony bę­
dziesz uwierzyć — odpowiedział z beznadziej­
nym spokojem były m arkiz — Nastała k ró ­
tk a  cisza, po czem pułkownik rzekł s ta ­
nowczo:

— Nie, nigdy w to nie uwierzę, znam 
przecie tych ludzi,' najspokojniejszych mie­
szkańców najspokojniejszego francuskiego 
miasta.

Urwał, bo coś nagle błysnęło i trzasnęło. 
A gdy samochód ruszył dalej, pozostała za 
nim w powietrzu sm uga białego dymu, Syme 
zaś na swem Biedzeniu szofera usłyszał gwizd 
kuli, k tó ra  przeleciała mu koło ucha.

— Wielki Boże! — rzekł pułkownik — 
ktoś strzelił do nas.

— Nie przerywajm y rozmowy — mówił 
inspektor Radckliff. — Cóż powiesz teraz 
pułkowniku o spokoju tych najspokojniej­
szych obywateli F rancji. Ale pułkownik nie 
był usposobiony do żartów.

— To nadzwyczajne! — pow tarzał — to 
aadzwyczajne!

—  Ludzie drażliwi mogliby naw et powie­
dzieć, że to  trochę przykre — zauważył Sy­
me. — Ale oto już tam  za 'po lem  błyskają 
nam św iatła z posterunku iandarm eryi, do­
jadziemy tam  wkrótce.

(Ciąg dalszy nastąpL)

W JAMIE UST
znajdu ją  się miliardy drobnoustrojów  (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustr- jów  w yw ierają szkodliwe działanie na błonę śluzow ą ust, gard ła , mi­
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów  nie zaw sze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów  lecz nadto zaw ierały często składniki, k tóre nadwyrężały 
szkliwo zębów. Skutki były w prost przeciwne zamierzonym. P repara ty  „Tlenol" 
natomiast (woda do ust, palta  1 proszek do zębów) wyrabiane podłóg recepty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnic/ JagidleflskicJ
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jamy 
ust. Odznaczają się przedews zystkiem działaniem bakteryobójczem i prze- 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa­
chu są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prot. Dra Cy­

bulskiego prawdziwe zą tylko z nazwą n T L E I O  L‘«.
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W połowie mnlejwięcej w rieśm a zwoła­
ny ui ^będzie w i e l k i  w i e c  przedsejmowy, 
k tó .y  rozpocznie nową erę w alki o oczyszcze­
nie K rakow a z głoso-tradów  i ruteno-litw a- 
ków  i o dem okratyczną ordyn&cyę miejską. 
Do tej walki stanie niewątpliw ie każdy oby­
watel, k tó ry  ma dość korupcyi miejskiej, 
fałszerstw  wyborczych i bazesowskiej dykta­
tu ry  w mieście.

Rosya w cyfrach.
Po dziennikach rosyjskich krąży kilka 

świeżych cyfr statystycznych, ilustrujących 
ogrom rosyjskiego imperyum. Państw o cara 
Mikołaja II liczy dzisiaj 171 milionów lu­
dności. W porównaniu ze stanem  w r. 1897 
wzrosło zaludnienie Rosyi o 42 milionów i 
dzisiaj przewyższa o 16 milionów ludność 
Niemiec, Au3tro-W ęgier i F ran c ji razem  
wziętych. A ustro-W ągry są .państwem p rze­
szło trzy  razy mniej ludnem, bo wykazują 
zaledwie 50 milionów ludności.

Większość, bo 65 procent ludności tw o­
rzą K o s y a n i e .  do których urządowa s ta ­
tystyka zalicza jednak nie tylko Wielko, ale 
także Biało i Małorusów. P o l a c y  twórz.* 
6*2 procent ludności, Turcy i Tatarey 10'6 
proc., FinUndozycy 4 6 proc., żydzi 3 9 proc., 
I/tw in i 2 4 proc., Niemcy 1 6  p r.c . ludność?.

Rosya Jest w ogromnej większości rolni­
czą. Na 1COO m ieszkańców przypada 779 
wir ścian, a t j lk o  107 m ^szczan, zcś 15 o 
sób ze szlachty. R o b o t n i k ó w  fabrycznych 
liczy Rosya 2,068.032. Analfabetyzm w Ro­
s j i  jes t ogromny, bo zaledwie 22 9 proc. u 
mie pisać i czytsć.

Oto kilka cyfr z dzisiejszej Rosy?. Ilu­
stru ją  0F3 dobrze ogrom Rcsyi, ale też wy 
kazują wymownie jej niedorozwój ekonomi 
czny i kulturalny.

Sprawa Albanii.
Na cnegdajszam  posiedzeniu konfeieccya 

ambas tdorów w L o n d y n i e  zajmowała sią 
spraw am i Albanii. Pomimo, że nie przyszło 
jeszcze do rozstrzygnięcia w pewnych kwe- 
stysch, różnice zdań między ambasadorami 
m ają być mniejsze, niż poprzednio. Wy miana 
zdań zarówno podczas kcnferencyi, jak poza 
nią, usprawiedliwia nadzieję, że spraw a s t a ­
t u t u  a l b a ń s k i e g o ,  j a k o t e ż  g r a n i c  
E p i r u  b ę d z i e  m o g ł a  b y ć  r o z w i ą z a ­
ną,  z a n i m  a m b a s a d o r o w i e  w p r z y ­
s z ł y m  m i e s i ą c u  r o z p o c z n ą  u r ­
l o p y .

Pierwszym  przedmiotem obrad konferen­
c ji  Jest spraw a ż a n d a n n e r y i  a l b a ń ­
s k i e ] ,  ważna ze względu na usumęcie wojsk 
serbskich i czarnogórskich. W tym  względzie 
n iektórzy ambasadorowie są zdania, że nie 
byłoby wskszanem  pozostawić A lban ię  cał­
kiem  bez ochrony, inni zrś, że organizacja 
żandarm eryi pod kierownictwem  obcych ofi 
cerów nie powinna doznać zwłoki. Podjęte 
też zostały kroki aia uzyskania instruk torów  
szwedzkich.

Większe trudności istnieją w spraw ie 
s t a t u t u  a l b a ń s k i e g o ,  Jak oo do usta  
lenia granicy grecko-albańskiej. Z pewnej 
strony  postanowiono żądanie zaprowadzenia 
kontroli międzynarodowe] w takich rorm'a 
rach, kfóraby niezawisłość Albanii uczyniła 
absolutnie iluzoryczną.

Można przyjąć, że zrsadninzo je s t te -  
wnem, iż A l b a n i a  b ę d z i e  o d d a n ą  p o d  
p a n o w a n i e  k s i ę c i a  i p o z o s t a n i e  n i e  
z a w i s ł ą .  Co do granic Epiru — ostateczne 
rozwiązanie jeszcze nie nastąpiło, atoli Jest 
nadzieja oe ągnięcia porozumienia, odpowia- 
dejącego zapatryw aniom  głównie in tereso­
wanych mc carstw, na co również zgodzić się 
mogłaby Grecja. Ja k  słychać, Austro V ęg ry  
nie byłyby przeoiwne akceptowaniu propo­
zycji G r e y a ,  wedle k tórej granica ma być 
ustaloną według zasady etnograficznej, przyj­
mując, że z góry będzie postanowionem, iż 
granica wychodzi z przylądka S t y  l o s  i ż j  
Aibania otrzym uje K o r i c ę .  A ustro-W ęgry 
s tc ją  na stanow isku, że m ocarstw a m ają u- 
stanowić ogólny kierunek granicy, podczas 
goy naturalnie, Jak to i przy innych sp ra­
wach granicy m a miejsce, kom isya techni­
czna wypracować miałaby szczegóły.

tyklerykalizm em . Było co jednak  ty lso  pium  
desiderium. W ystąpienie Episkopatu przynio 
sio korzyść sprawie katolickiej i narodowej. 
I tego Biskopom nie chcą zapomnieć pp, 
Battąglie, Czaczkesy, M erw iry; napadają 
więc na „Kościół wojujący w Galicji*.

P ióra żydowskich pism aków pracują gor­
liwie we wszystkich redakc jach  „postępo­
wych" w  Petersburgu , Moskwie, Paryżu, Ber 
linie i Londynie. „Aliance Israelite" wydała 
h a s ło : „Izrael w  niebezpieczeństwie, w K ró­
lestw ie bojkot się wzm aga”. I oto cała po 
tęga prasy oddaną została dla obrony ży­
dów i prawie w szystkie wielkie dzienniki 
obrzucają naród polski najpot«orniejszem i 
oszczerstwami. Śm iertelny lęk przed samo­
obroną polską objawia się w ta k  strasznych 
wymysłach, że naw et artyku ły  takich litwa- 
kofilów, jak  p. Srokow ski i „Naprzód", ble­
dną wobec obrazowości ich opisów.

Oto np. co pisze „Dień" petersbursk i:
„Na uniach W ilna bez żadnego po­

wodu t r z e c h  P o l a k ó w  z a r ż n ę ł o  
c z t e r e c h  ż y d ó w .  Fala zdziczenia na­
cjonalistycznego przelała się w ten  spo­
sób i do K raju Zachodniego. W P o l s c e  
p o d p a l a j ą ,  w K r a j u  Z a c h o d n i m  
z a ś  z a r z y n a j ą .  Jak ie  form y mści­
wość nacjonalistyczna przybierze na po­
łudn iu?  Pojęćia nasze niechcą przerzucić 
moBtu od tych zbrodni do ideologii tak  
subtelnych tak  „kulturalnych* przedsta­
wicieli in teligencji polskiej, zarażonych 
jadem wściekłości nacjonalistycznej. Lecz 
p r z e c i e ż  m o s t  t e n  p o m i ę d z y  
Ś w i ę t o c h o w s k i m ,  N i e m o j e w -  
s k i m ,  K u b a m i  — R o z p r u w a c z a ­
m i  i s t n i e j e .  Nie oni, nie ci subtelni 
Inteligenci wbili nóż. Lecz o n i  z a o ­
s t r z y l i ,  oni dodali energii ludziom, 
k tó rzy  chwycili za nóż. Ideolodzy mówią, 
Ideolodzy piszą. A ci, k tórzy  z ich mów 
czerpią natchnienie, podpalają i zarzy­
nają*.
Ohydę "tego artyku łu  podnosi jeszcze 

fakt, że żadnego żyda w Wilnie nie zabito, 
ani nie raniono w ostatnich czasach. [ mi­
mo to żydowski dziennikarz zestawia Świę 
Godlewskiego z Kubą Rozpruwaczem i W do­
brem tow arzystw ie znajdują s*ę pp. Sroko­
wscy i H eckery !

CaMmniare audacter...

Z prasy.
Episkopat polski nie znalazł łaski w re­

dakcji.. „Gazety W ieczornej". Dziennik pana 
LoewensGeina wyraża m u Bwcje nadrabinac- 
k ie  niezadowolenie, a to z .teg o  powodu, że 
Episkopat listem  pasterskim  wmieszał się w 
akcyę wyborczą. Artykuł, lygnowany cyfrą 
p. Battaglii, w kracza właściwie w  dziedzinę 
bum orystyk), gdy „udowadnia" XX. Bisku­
pom, że... in teres i pożytek Kościoła wyma­
gał, by liscu pasterskiego nie ogłaszali. Ze 
postępowanie Episkopatu „Gazeta Wiaozor- 
na" nazywa „nienaturalnem , niewłaściwem i 
szkodliwem", że zarzuca Biskupom tenden­
c je , „płynące z antyspołecznej żądzy władzy, 
a w sku tkach  swoich m iędzynarodowe” itd., 
to  rozum iem y doskonale. Trudno przecież 
żądać, by organ żydowski sta ł na gruncie 
katolickim.

Ale trudno zrozumieć następującą groź­
bę: „Niewiadomo jednak, czy żywioły, rady­
kalnie usposobione, a dotąd względem na 
interes narodowy powstrzymane cd akcyl 
przeciw dotychczunowej przewadze Kościoła w 
różnych dziedzinach ustaw odaw stw a i życia 
społecznego, potrafią i nadal milczeć, nie 
zważając na coś, co w loh oczach jes t p ro ­
w okacją"...

Więc pp. German i Battaglia grożą? A 
może ty lko zachęcają „żywioły radykalnie 
usposobione'1, by nie milczały wobec „pro- 
wokacyi* Biskupów. „Gazeta Wieczorna* 
zdaje się uiewiedzieć, że jeden list pasterski 
zdusił na wsi radykalizm  ludowców? że 
stronnictw o ludowe, Jeżeli wytrwa na do­
tychczasowej drodze, zostanie zmiecionem z 
życia publicznego?

Je s t to ciekawa rada różnym i czasy przsz 
różnych „katolików " XX. Biskupom udzie­
lana, by wobec zła milcweli, bo '.ów czas, k to 
wie, co się stanie z Kościołem. Po liście pa­
sterskim  zapowiadała prasa Judeokratyczna, 
że Galicya zapali się maryaw ityzmem  i an-

Wystawa adryatycka.
Wiedeń, U lipca,

Kosztem blisko trzech milionów koron 
powołano do życia wystawę adryatycką. Ko­
m itet, nad k tórym  p ro tek to ra t chjął następca 
tronu  austryscklego, bardzo pracowicie za­
biegał nad jfj przygotowaniem  — zapomniaw­
szy nb. zupełnie zareklam ować jej urodziny 
za granicą.

W reszcie w pierwszych dniach maja uro­
czyście o tw arto  półwyKończoną wówczas wy­
stawę. Prasa  powitała otwarcie en tu z jas ty ­
cznie, wieszcząc, iż od chwili tej, rozwój au- 
stryackiej riw iery wchodzi na nowe to ry  i 
pobiegnie szybszym  krostom , 
wiedeńska dzień narodzin sezonowej rozry­
wki przyjęła życzliwie, tern nardzioj, ze dy­
re k c ja  w ystaw y zapowiedziała urozmaicenie 
j«tj dobrem „variele", gościną autentycznych 
derwiszy i jeszcze autentyczniejszych tance­
rek  haremowych, karuzelem, „dyabelską ko­
lejką" i t. d. Wiedeńczyk lubi podobne „uro­
zmaicenie* i one są lepszym wabikiem, ani­
żeli piękne pawilony, naukow e, prar.ownicie 
przedstaw ione działy wystawowe, a nawet 
„aęuaria", czy zwierzyńce. Jeśli na wiedeń 
sklej wystawie znajduje się „a Hetzi*— 
m ateryainy jej sukces zapewniony.

Celem wystawy adryatycklej — reklam a 
nadm orskich wybrzeży Iatryl i Dalmacyi pię­
knych, a wchodzących w modę „kurortów*, 
k tó re  na seryo zabierają się do robienia kon­
ku ren c ji Monte Cario, Cannes, Beatilleu i in­
nym portom  francuskiej riwiery. Rząd dla 
przyciągnięcia do miejscowości nad aus^rya- 
ckim Adryatykiem  zamożniejszej publiczności 
zdecydował się wydać koncesje  na domy gry 
w Grado i Abba?yi — widać więc, że się 
„krząta" o sukces tych miejscowości.

W ystawa adryatyrkr. dzieli się na dwie 
części. W7ystaw ę deta liczną  pomieszczono 
w ogromnej rotundzie w Praterze, k tó ra  nie­
ocenione usługi wyświadcza w szystkim  pię­
knym  wiedeńskim  ekspozycjom . Reszta o- 
kazów i specjalności wystawowych mieści 
sią ”  obszernym  parku. P rzed -rty  on sze­
rokim  kanałem , po k tórym  w wieczory pły­
ną gondole, z k tórych  wybiega neupolitań- 
ska piosenka, śpiewana przez »ensemble< 
włoskich pieśniarzy, czy dźwięcząca ze strun  
mandolin. Nad kanałem  rzucono zgrabne, 
charakterystyczne m osty weneckie, a kanał 
przy końcu parku  rozbiega się w jezioro, w  któ- 
rem  osadzono wielki parowiec „Lloyda* au- 
stryackiego, noszący miano „ Wl?uu.

Wzdłi'ż „cichej wody" rozłożyły się prze- 
liezne budynki wystawowe. Przew ażnie ła­
dne — naturalnej wielkości .snpie charak te­
rystycznych i sławnych budowli dalmatyń- 
skich i istryańBklch. W ięc: słynny na całą 
Europę dostojny pałac rek torów  z Raguzy, 
ratusz  z Spalato,. idyliczny krużganek  kla­
sztoru 0 0  Franciszkanów  w Tr«iU, malowni­
czy pałacyk wiejski z O ip̂ > d‘ Istrla , turecki 
dom m ieszkalny z Buccari, kościółek dalma- 
tyński, kam panila itd. itd. W szystkie te  bu­
dowle świadczą bardzo dodatnio a talencie 
architektów , k tórzy  je  skopiowali i o dobrym 
sm aku K om itetu wystawowego.

W roli wy* iawców w ystąpiły na w ysta­
wie, aż 4 m inisterstw a: m inisterstw o wojny, 
k tó re  w  rotundzie zaprezentowało modele 
nowych okrętów  wojennych, m inisterstw o 
handlu, k tó re  wystawiło wiele okazów zwią­
zanych z urządzeniem portu  tr^ estońskiego, 
m inisterstw o rolnictwa, jako  wystawca obje- 
któw tyczących się zalesienia kraju , hodowli 
pszczół, system ów .melioracyjnych i organi- 

ic j l  domenów państwowych w Dalm acji. 
Ministerstwo robót publicznych wystąpiło 
z wżerowym typem  gospody dla małych 
miejscowości Dalmacyi — model ten  po wy­

staw ie przeniesiony zostanie do jednej z dal- 
m atyńskich miejscowości.

Urząd popierania drobnego przem ysłu 
przy tem  ostatniem  m inisterstw ie zabiega 
bardzo troskliw ie o rozwój nafciarstw a 
sztuki ludowej w Dalmacyi — w ystaw a ko 
ronkarska, jaką  pomieścił w osobnym  pa­
wilonie, je s t  wprosc wspaniała.

Osobny pawilon dał schronienie austrya- 
ckiemu monopolowi tytoniowem u, k tó ry  wy­
stąpił w  gronie wystawców z tego względu, 
że Dalmacya jes t ważnym obszarem  dla pro- 
dukcyi tytoniu. W oczach publiczności fa­
brykują na wystawie zręczne robotnice pa­
pierosy, k tó re  jako  „A driazigarettec" m ają 
zbyt dość znaczny

Z osobnemi wystawam i w ystąpiła kolej 
południowa, k tó ra  urządziła dioram ę okolic 
przez k tó re  jej wozy praejeżdżsją. „Austro* 
Amsricana", także jako przedsiębiorczym 
kinoteatru  wystawowego, osławiona „Kana- 
dian-Pacific", kotalsye zdrojowe z Lovrauy, 
Abbazyi, Portorose itd. itd.

Mnóstwo na wystawie spotkać m ożna o 
bjektów, k tó re  nic ani z A driatykiem , ani 
miejscowościami nad nim leźącemi nie ”i i ją  
wspólnego. Sąsiadują one z naukowym i dzia­
łami wystawy, działem przyrodniczym, etno­
graficznym i historycznym . Ozdobą tych dzia­
łów jes t piękna wystaw a okazów fauny i 
flory adryatycklej, oraz ładne akwaryum , 
w k tórem  przedstawiono „ź7 «ie m orza11.

Pełno na w ystaw ie jadłodajni i kaw iarni. 
Ceny w prost oburzają swą wysokością, a ja  
dalne okazy sw ą m ierną jakością.

Ale dział kulinarny, to wada wszystkich 
bez w yjątku w ystaw  wiedeńskich. I nie wie­
dzieć czy on na ostrzejsze słowa nagany za­
sługuje, czy... w ystaw a obrazów, k tó re  ro­
zmieszczono w dwu pawilonach, a k tó re  u- 
rą ja ją  w rost pojęciom o przeciętnej naw et 
sztuce m alarskiej i poprawnym dyłetantyzm le.

Józef Miersnowski.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie ! phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem prnsKim! 
Kapujcie tylko a chrześcijan!

kronika.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wtcbód 

słońca rozpi c ule się juiro o godzinie 3 min it 53; 
zachód przypada o ^odwinie 7 minut 40, dlagofó dnia 
cudzin tu minut 47,

EALZNL HPZYf. KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Sz.mona, pojutrze w sobotę 6w. Wincentego.

Dula naszych wychodźców. W sprewle wy- 
obudźtw a z Galicji do południowej Ameryki 
pisze eędsia Reimar z Mysłowic do „Sjhlesleche 
Ztg.“, że w tym roku agenci werbujący wy- 

publiczność ęhpdicće do Argentyny i Jrugaai bogate zbie­
rają iuiwu, misęnwicie ioam>6«i 
„Bywajr tygodnie — powiada Reimar — że 
przez Mysiotrice przechodzi dzień w dzień po 
cztery do pięciu naJzwyorajnyeh pociągów na­
tłoczonych wychodźcami, którry przez Antwer­
pię lob Amsterdam do Ameryki wyjeżdżają.

Skoro zaś tylko it&ną w Mysbiwloaofa, pa­
dają p r z y  s w e j  d o b r o d u s z n o ś o i  z p e ­
w n o ś c i ą  o f i a r ą  w y z y s k i w a c z  y. Dla 
tych zaś nie ma śtodka, któregoby nie użyli, 
aby biednych omig-antdw pozbawić resztek 
gotówki. Skoro zaś z gotówki ich obiorą, łatwo 
im już zrozpaczonych Judzi zmnric do zobowią­
zania się do pracy w podzwrotnikowych okoli­
cach południowej Ame.yki. Skoro zaś robotnik 
kontrakt taki podpisze, p o ł o ż e n i e  J e g o  
s t a j e  s i ę  g o r s z e lo, aniżeli murzyńskich 
niewolników.

Ostatni bowiem przedstawiał zawsze Jeszcze 
pewną wartość, podczas, gdy taki wychodźca, 
który położył krzyżyKi pod kontrakt, nie przed­
stawia nic więcej, jak narzędzie, które tak dłngo 
pracować musi, dopóki nie npadnia. Znam linię 
kolejową nad Madera River, poboczną rzęką 
Amazonki, przy której budowie z zatrudnionych 
przymusowo 500 G a l i c y a n  w p r z e c i ą g u  
t r z e c h  m i e s i ę c y  a n i  j e d e n  n i e  p o z o ­
s t a ł  p r z y  ż y c i a .  Wstysey w lasach zginęli. 
Skoro który przy pracy padł, odciągnięto go 
na bok i zagrzebano.

Smutny to obraz doli wychodźców, którzy 
tak łatwo dają się namówić na opuszczenie ro­
dzimego sra ju  przez nlesamiennych wyzyski­
waczy agentów i idą na lep nigdy niai iswso 
nyob obietnic, znajdując zamiast obiecanych gór 
złotych, śmierć pewną".

Kr*. :6w 17 Lipca.
Wykopaliska w Mogile pod Arakowem. —  

Przez kilka ostatnich dni krążyły po Krakowie 
pogłoski o znalezienia cennych skrmów: koron, 
monet i t. p. pod Krakowem w Mogile. Mia­
nowicie wojskowość przeprowadzając pewne po­
głębienia riemi od Krzesławic kn kopcowi Wan­
dy, miała zualeść koronę Wandy. Zawiadomiony 
o tych wykopaliskach wyjechał na miejsce pro­
fesor archeologii i konserwator w Akademii 
Umiejętności Dr Demstrykiewioz wri.z z asy­
stentami p, Drewko i p. Kozłowakim.

Otóż badania wykazały, że cały terea jest 
przedhistoryczną osodą Jaskiniową. Znaleziono 
dużo fragmentów skorup z ornamentami, ka­
wałki gliny przepalonej, w ygiaazonej z ognisk, 
kawałki gliny przepalonej z polepy ohat jaski­
niowych, naczynia ornamentowe użytkowe (nie 
nrny), kawałki kamieni z żaren i kamyki do 
rozcierania zbożs, mata ncctyńko z wy sokiem 
uchem bardzo ciekawe, połowę długiej glinianej 
miseczki z nchem z bokn, noże krzemienne; 
dwa większe, kilka mniejazyob. Znaleziono też 
wisiorek brązowy; wisiorek ten musi być wssak- 
że dokładnie zbadany, gdyż mógł on się dostać 
do ziemi znacznie późnią] i może nie jest ża­
dnym zabytkiem. Wisiorek te r  zdaje się dal 
powód do wieści o znalezienia korony królowej 
Wandy, lees korony takiej nie znaleziono; ró­

wnież nie znaleziono grobow, ani spopielałyoh 
zwłok. Zebrane przedmioty przewieziono do 
Akademii Umiejętności i tu taj prowadzone ar. 
dalsze badania. Zaznaczyć naraaie możoa, że 
znalezione fragmenty naczyń użytkowych mają 
ornament podobny do neozyń, znalezionych da 
wniej w osadach Jaskiniowych około Krakowa 
W jesieni będą prowadzone badania na sąsie­
dnich grantach.

Restauracja whży ratuszowej. Prace około 
odrestanro -ania wieży ratuszowej zostaną z 
dniem 1 sierpnia przerwane. Fandns. na re 
stan racy ę wieży, ofiarowany przez miasto 
miejską Kasę uszozędnośol został Już wyczer­
pany. — Snbwanćya zaś państwowa w kwocie 
50.000 K jeszcze dotąd nie nadeszła. Pozostałe 
7000 K z subwenoyj miejskich, jako sama zbyt 
mała nie może być użyta dla celów dalsze, 
rebtanraeyi.

W ostatnich dniach restauraeyi wieży po 
kryto hełm blachą ołowianą. Odrestaurowano 
również 4 okienka gotyckie, przykryte tarczą 
zegarową.

Ze Spraw miejskich. Sekcja ekonomiczna 
Rady m. na wezorajszem posiedzenia rozpatry 
weta sprawę odstąpienia Związkowi powsze 
chneocu artystów polskich w K.akowie grantu 
ped budowę pałacu sztuk*, na cele urządzenia 
wystaw.

W dalszym ciągu zatwierdziła sekeya linię 
regulacyjną dla nl. Polnej w dz. XI Dębniki i 
przyjęła szereg wniosków, zminrzejącyeb do wy- 
knpna, sprzedaży lab zamiany grantów dlt. rt. 
gnlaoyl ulic, jako to : nl. Królewssiej w dr, 
XVI, nl. Aagnstyań8kiej, ul. Racławickiej w dz 
XV., oraz Rynku kleparskiego i ulicy łączące, 
Rynek z nl. Baszt iw %

Wkońcu przyznała Sekcja kilka kredytów 
dodatkowych dla zakłada czyszczenia miasta, 
na adaptnoyę w Starym toatrze i na zmianę 
ogrzewania centralnego w Sukiennicach.

Przedłużanie wystawy. Zs względu, że prze­
jazd przez Krcków do letnisk i zdrojowisk z 
powodu długotrwałej fatalnej pogody został 
opóźniony, ach walił Komitet Wystawy i Targa 
Kilimów i wyrobów koszykarskich przedłożyć 
czas jej trwania do 24 bm. włącznie.

Wybtawa mieści się w głównym pawilonie 
byłej Wystawy Architektonicznej w parka „0- 
leandry".

Obchód grunwaldzki w Krakowie. „Straż Pol 
eka" u-ządza w niedzielę, 20 lipos, uroo.ysty 
obohói grunwaldzki z następnjąeym progra­
mem:

1) O god». pół do 9 rano aroozyste nabo' 
żeńsiwo w kościele N. P. Maryi z kazaniem X. 
kan. Caputy.

2) Pochód na Wawel, celem złożenia wień 
edw na grobowca W ładysłara Jagiełły.

3) Wiec na dziedziń*a Zamkowym na Wa 
welu.

Do udziałn w obrhedzie tym prezydent Dr 
Leo zaprosił wszystkich csłonkó* Rady m. Kra 
kows.

Z Uniwersytetu. P St. Cuelmecki otteymal 
w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wazeeh nauk lekarskich.

Z kliniki okulistycznej. Klinikę etałą zamy­
kam dnia 20 lipce. Amouiatc-ryum otwsrte co­
dziennie od geaz. 8 ao 10 rano z wyjątkiem 
nieuzle! i świąt.

R. dw. prof. W i c h e r k i e w i e z .
Za eurzedaż fulsyfIkaków dziel słynnego 

s-rtyi^y-m*'arz» ta*tu* a Jscita  M-Jczewaktego 
skazany zosmł Salo Sehmaus, Kupiec z nl. Fio 
ryańskiej na 400 K grzywny.

StSm kat. „Praca“ w Krakowie, urządza w nie 
dzielę 20 bm. x  domt robotniczym VU. św. Tomasi i  
1. 37) amatorskie przedstawienie „Ogniem i mieczem*
5 obrazów z pos leści H. Sienkiewicz 

Początek o godz. 7 wleozorem.
Po przedstaw ieniu zabawa taneczna.
W/udek przy praoy. Wczoraj kolo godziny 8 wie­

czór spadi z L pu a l5-letni uczeń stolarrki, zajęty 
przy robotach około budowy nowego domu w Za­
krzówku przy ulioy Twardowskiego. Wozwane L’ogo 
towie ratunkowe stwierdziło obrażenia wewnętrzne 
i odwiozło go na klinikę chirurgiczną.

Z kroaiki poileyjnoj. Za kradzież paltota z przed 
pokoju aresrtowała wozoraj polieya 37-letniego Sta­
nisława Jałuohę.

Za wyłudzenie kwiatów wartości 16 K na szkodę 
firmy Freege aresztowała polieya Tadeusza Poterało- 
wiozą.

Za kiadziei kotła usadzono „pod telegrafem* 
32-letniego Władysław* Piotrowskiego.

Pogoda. Dnia 16-go llpoa termometr do 
■ledł od -f- 14'2 do -|- 26*5 0, — barom itr po 
woli opadał J

Dnia 17-go iipoa o godzinie 7 rano stan 
barometfn 737 5 mm, — termometrii 4- 17 0 O 
wiatr: zachodni.

Stan p&yotly w Zakopasem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 16 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj­
w yższa-)-140  Cels, najniższa— —. Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatr zmienny, cisza, po­
chmurno. Prognoza : ciepło, chwilami deszcz.

Kronika zamiejscowa.
JE. X. treybiskup Dr Jozef Bilczewski wy­

jechał ze Lwowa na kilkutygodniowe letnie wy- 
wci_:tsy.

Jak wybierano „polskich" demokratów ? Cie­
kawe cyfry, rzucające charakterystyczne świa­
tło na rtosanki polityczne w miaulach wseho- 
dnio-galioyjskioh, przynoszą pisma lwowskie z 
Przemyśl.. Jak  wiadomo, W Przemyśla wybrany 
został pasłem na Sejm krajowy o. k. „polski* 
demokrata Dr Doliński, który otrzyma 1709 
głosó w.

Według btatystyki samego m agistratu, a 
więc według źródeł prawie „urzędowych*, sto­
su rek narodowościowy głosujących był nastę- 
pująoy: 1140 głosów żydowskich, 238 głosów 
raskioh, 287 legitymzoyj (wyłudzonych) i 44 
głosów polskich.

Polski demokrata wybrany więc został fa­
ktycznie wyłącznie przez żydów i Rusinów, jako 
swoich politycznych przyjaciół. Podobnie jak w 
brzemyślu, wybierano demokratów polskich we 
wszystkich innych miastach wschodnio-galioyj- 
sKioh. I potem ci panowie mienią się być re­
prezentantami polskiego społeoseństwa...

Wzorem pruskich sprzedawczyków. Kores­
pondent dziennika rosyjskiego „Russkąja Mal­
wa" pisząc z Królestwo, opowiada o polityce 
kolonizaoyjnej r r  .nowego Banko włościańskie­
go, oświetlając równocześnie patryotyzm niektó­
rych „podpór polskości" na „wielkiej własno­
ści".

„Nowy kurs" daje znać o sobie szenagóluiej 
w działalności nansa Włościańskiego, który od­
mawia obecnie kredytu włościanom katolikom 
na nabycie ziemi w cela parcelac/i. Obywate­
lom zaś proponuje niezmiernie wysokie ceny 
za ziemię, płacąc cd 9 500 do 10.000 rnbli za 
włókę, gdy średnia cena wynosi 6—8 tytięey. 
Kilka obywateli poddało się pokosie 1 Już sprze­
dali swe granty bankowi. Opinia publiczna 
piętnuje ich Jako „zdrajców", lecz Polaoy-sprze- 
dawczyoy nauczyli się jnż stosować system, 
praktykowany w roznańskiem: sprzedają ma­
jątek  osobie podstawionej, która następnie zby­
wa go bankowi wtcśoi&ńikiemu.

Do powyższych wiadomości należy dodać 
i to także co pisze o wielkich właścicielach w 
Chełmszozyźaie „Goniec warszawski" — czyta­
my tam :

„vd kilka lat wśród ziemian lubelskich i sie­
dleckich w okolicach przesnaozonyon do wytwo­
rzenia nowej gnbernil Chełmskiej njawnił się 
kierunek w rugowania ze stanowisk rządców 
i rdministratorów swoich Rodaków i sprowa­
dzania na ich miejsce Czechów. W Jednym tylko 
zakątka około Andrsejown w powiecie włodaw- 
skim w sześciu sąsiadujących ze sobą mająt­
kach jest tyluż Czechów. Obywatele motywują 
wybór swój taniością ptaey rządców czeskich 
w porównania do cen, jakie żądają swoi. Nie 
wiemy jednak, ozy można to nazwać enynem 
obywatelskim".

Do smutnych tych aktów nie iirzeba chyba 
komentarzy — same w sobie zawierają on* juk 
najostrzejsze słowa potępienia dia niegounego 
postępowania wspomnianych „obywateli" sprze­
da* ców-zdrsjców.

Brak posad dla kandydatów nauczycielskich. 
Z powoda nieaehwalenla na rok bieżący budże­
tu i tem samem nieneLwalenia zwiększonych 
funduszów na cele szkół ludowych, musiano 
wstrzymać otwieranie klas nadetatowyeh i ne­
w/uh szkół ludowych. Z tego powoda dia abi- 
taryentów i abitaryentek ssminaryów nauczy­
cielskich, którzy w tym roku zdali egzamin doj­
rzałości, bardzo smutne gfarierają się widoki. 
Dziennik urzędowy* z 7 lipca donosi, że w 

następujących okręgacn niema posad dia tym- 
czasowych nauczycieli: Nowy Targ, Biała, Bo­
chnia, Kraków, Brzesko, Nowy Sącz, Limanowa, 
Grybów, Przeworsk, Carzanów, Radziechów, 
Tarnopol, Skoie, Lisko.

XII Zjazd lekarzy I przyrodników polskich 
we Lwowie. Otrzymujemy u ustępujący komu­
nikat :

Delegacja stała Zjazdów lekarzy i przyro­
dników polskich zaprosiłu na wiceprezesa wy­
działu gospodarczego Zj azdn prof. Dra Stanisła­
wa Tołiooz ę. Prof. Dr Antoni Jurasz, jake pre­
zes, i prof. Dr Tołtoozko, Jako wiceprezes, przy­
stąpią obecnie do utworzenia wydziału gospo­
darczego.

Zjazd odbędzie się we Lwowie za dwa lata, 
rokn 1915.

A. ft 1 a z i ń b k i, prezes delegacji. St. C i e c h a ­
n o w s k i ,  wiceprezes, T. J a n i s z e w s k i ,  js- 

kretarz.
Sekretarzem Zakładu narodowego Im. Os­

solińskich^ w miejsce ś. p. Władysława Bełzy, 
knratorya mianowała Dra Piotra Dzinoań- 
sklego.

Z  Tatr. Tatrzańskie Tow. narciarzy komu­
nikuje, że w tych dniach oddało do publicznego 
użytku także na sezon letni swojo zagoapoda- 
ru trane  nohronii a i narciarski u nu Kalatów­
kach, oda- lont pół gadziny drogi piesaoj z Ku­
źnie.

Puiacy W Pskowie. Pjków liczy z górą trzy 
tysiące katolików, w to] liczbie 800 łitwinów 
i tyleż łctyszów, resztę stanowią Polacy. Żoł­
nierzy katolików jest koło tysiąc. Kolonia 
składa się przeważnie z inteligeneyi, za]mają­
cej dość wysokie stanowiska (w izbie skarbo­
we], zarządzie gnbernialnym, sądzie, szkołach); 
dużo też bardzo służy na kolejach, na stanowi­
skach podrzędniejszych. N edawno po wielkich 
trudnościach ndało się Polakowi, p. ds Barani, 
zostać radnym mag* trata. O l 18 lat Tow. Do­
broczynności utrzymuje polaką szkolę z pra- 
wuni, w której obecnie jest 115 uczącej się 
płci obojej. Kiero vniotwo jej spoczywa w ręka 
3 dzielnych nauczycieli.

Strajk W Lodzi. Jak  donosi „Knryer War­
szawski", liczba fabryk, w których robotnicy 
nzyakoją podwyższenie płacy zarobkowej i po­
wracają do roboty, powiększa się z dniem każ­
dym. Podwyżka ta  jest stosunkowe drobna, bo 
wynosi przeważcie od 6,do 10'/* 1 otrzymoJv Ją, 
ak na razie, tylko robotnicy mniejszych fabryk 

wełnianych, tkalni zaronnyoh, a także niektó- 
rroh przędzalni, farbiarni i aykońozalni. Zape­
wne i w pozostałych fabrykach tej kategoryi 
robotuioy nzyakają podwyżkę, gdyż pertrakta- 
cjB są w tokn i wszystko przemawia za tem, 
że doprowadzą one do porozumienia. W wiel­
kich fabrykach, zarówno wyrobów bawełnia­
nych, Jak wełnii nr-n, aytnaeya pozostaje nie­
zmieniona. Robotnicy nie zgłaszają się do pra­
cy; administraeye tych fabryk w dalszym cią­
ga nie zgadzają się na ustępstwa. *4y w Je­
dnych fabrykach robotnicy powracają do pracy, 
azyskawszy podwyżkę, w innych jednocześnie 
stawiają żądania i porannają prarę, w cela u- 
zyskan a tej podwyżki, to też liczba etrajkn- 
|oyeh jeozcze się powiększa i wynosi obecnie, 

wodług danych polisyjuych 51.293, tj. dwie 
trzecie robotników łódzkien, ~nreJeutrowanyoh 
przez inspeKcyę fabryczną.

Litewscy nauczyciele ludowi w nowej roli. 
Knryer Litewski" podaje kopię okólnika, ro­

zesłanego do nauczycieli szkół ludowyeb w pow. 
Nowogródzkim przez inspektora tyoLże szKÓł, 
Okólnik brzmi:

„P. gubernator miński w Uście do p. dyre­
ktora szkół indowych gub. Mińskiej s dnia 19 
marca Nr 1688 uwiadomił, że jednym 10 środ­
ków poionizaoyi miejscowej ludności białoru­
skiej są tajne szkoły polskie, otwierana w wiel­
kiej liczbie w różnych miejscowościach gub. 
Mińskiej. Głównymi inicjatorami otwierania 
szkói tajnych są księża, którym w tym wzglę­
dzie udzielają znaczne] pomocy w pieniądzaoh 
i innych środkach miejseowi obywatele Polacy. 
W szkołach tyoh dzieci katolików i prawosła­
wnych uczą abecadła polskiego, modlitw, pieśni 
i dogmatów wiary rzymsko-katolickiej. Ponie­
waż zakładanie szkół 1 nauka w nich eą oto­
czone wielka tajemniczością i urzędnicy poli­
cyjni nie zawsze w czasie należytym bjwają 
zawiadamiani o szkołach tego rodząjn, prieto

„KINO WANDA99 Program od czwartku 17 do niedzieli 20 lipca 1913 roku.
1. Tydzień nowości Pattasgo (aktualne), 2. Lilly i jej piesek (komiczne — obraz 
kolorowany), 3. J a k  s ta r u s z k o w i*  d p ia w sk il . . .  (Wodewil z Horycem w główiuf j 
roli. — Treść czerpana z operetki „Cnotliwa Zuzanna ), 4. Tu* niej chłopców w Darni 

I  (sport),' 5. Pigó kopij (doskonała humoreska „Nordisk"), 6. „ Ź o la z n a  r ą l t a “
(Osąsó I. ies»oy|ny dramat kryminalny).
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p. gubernator prosi, ażeby pp. nauczyciele 
ludowi uwiadamiali miejscowe władae policyjne 
o takich eskolaeh nielegalnych".

Klęska dS8ZCZÓW. ja k  donossą pisma war­
szawskie, z powodu częstych deszczów w War­
szawie i w wielu miejscowościach Królestwa 
musiano zawiesiś rozpoczęte roboty budowlane.

Niezwykła podróż poślubna. Niezwykl, puy. 
godę w Warszawie mieli pp. P-i wstąpili
dopiero w związki malieńsrle. Stało się to za 
przyczyną Jakiegoś gorliwego „opiekuna" zwie- 
r u t ,

Po uroczystości śljbneJ w kościele pp P. 
nd«»li się do domu rodziców, zamieszkałych w 
Odleglejszej dzielnicy miasta. W kilka godzin 
później państwo młodzi oraz Jeszcze kilka In­
nych osób wyruszyło do miasta, a ł& w pobliżu 
nie byłe odpowiedniej liczby dorożek, prseto 
cale towarzystwo, składające się z 9 osób, zmu­
szone było ulokować się w dwóch doróżkaob, 
w jednej cztery, w drugiej — pięć. Gdy do- 
różki znalazły się na ulicy, nagle Jakiś mło­
dzieniec, w uniformie studenta instytutu wete- 
rynaryi, zaczął wołać, aby doróżki zatrsymały 
si%.

Na wołania te nie zwrooono żadne] uwagi. 
Wówczas ów młodzieniec począł biedź za do 
różkam i, & wyjąwszy świstawkę policyjną, alar 
mowa! nią posterunki polieyjne.

Na głos świstawki odezwał eię stojący w 
psoliżu ul. Karmelickiej polieyant nr 18& i do­
różki, w których Jechało towarzystwo wezelne, 
zatrzymał.

PodczBB sprzeczki ulicznej, która trwała 
kilka minut i zgromadziła licznych bardzu wi­
dzów, wyjaśniło się, że ów student Jest czło­
wiekiem towarzystwa opieki nad zwierzętami i 
oponował, by doróżką Jechało aż 5 osób.

Ostatecznie towarzystwo weselne znalazło 
się w III cyrkule policyjnym.

Piechotą Z Syberyl. Redakcyę „Gońca" w 
Warszawie odwiedził dzisiaj 7 6 letni p. Antoni 
Piechota, powracający do domu z gub, Tom 
sklej, w której przebył 40 lat, zesłany po 03 
roKn.

Starzec Idzie pieszo o własnych siłach i 
znajduje się w drodze od sześciu miesięcy, u- 
trzymając się > miłosierdzia ludzkiego. Pen Pie­
chota dąży óo swe] redzinnej miejscowości, No­
wej Wsi w pow. Kozienickim, gub. Radomskiej, 
gdzie rodzina Jego posiadała dośó znac.oy na 
owe czasy m ajątek . W powiecie Kozienickim 
mieszka obecnie kilka osód tego nazwiska, pra­
wdopodobnie krewnych p. Piechoty.

Z e  ś w i a t a ,

Polak posłom na Sejm morawekl. Przy wy- 
borach na Sejm morawski z kuryi wielkiej wła­
sności czeskiej, odbytych pned kilka dniami 
między innymi wybrany został posłem Polak, 
kanonik kapitały ołomunleoklej ks. Dr Stefan 
K o m o r o w s k i .

JE. Biliński, wspólny minister skarbu j>r«y- 
był wraz z małżonką do Isohl na wywczasy le­
tnie i zabawi tam do połowy września.

Glnmazyum 00. Jezuitów w Czechach. Pa­
nuje w Olechach powszechne mniemanie, że 
patryotyzm a katolicyzm wyłączają się wzaje­
mnie ; walka z „klerykalizmem" Jest głównem 
i pierwszem zadaniem czeskiego „Sokoła", pro 
fesorowie gimnazyalni zamieniają iekcye szkol 
ne w formalne kursy agitacyjne za „wolną 
myślą („myśl niepodległa" warszawska), w uni 
wersy tacie wyklncza się wydział teologiczny od 
godności rektorskiej U*k właśnie stało się te 
raz — a nie po raz pierwBzy!) i t. p. Pomimo 
to Kościół żyje i wzmacnia się w tern właśnie 
pokoleniu niepospolicie. Obecnie dochodzi do 
skutku coś dla ogółn prasy czeskiej tak stra­
szliwego, że z rozpaczy woli to —- przemilczeć I 
Oto w Dejwicacb, pótwsi pod Pragą, powstaje 
gimnazyum publiczne, w którem nauczycielami 
będą 0 0 . Jeanie!. Pierwsza klaaa będzie otwar­
tą  teraz po wakaoyaoh, w połowie września. 
Przy gimnazjum urządza się internat, w któ­
rym za całoroczne ntrzymanie ma się płacić 
zaledwie 600 koron, kwotę na ts  eaasy nie- 
ałyohanie małą. Gimnazyum pragnie widocznie 
miąć wychowanków licznych i a pośród jak 
najnlżsayoh warstw społeczeństwa. Uczniów do­
chodzących będzie Bię przyjmowało tylko takich, 
którzy mieszkają przy rodsieaeh, wykluczając 
tedy obce „staneye". Założenie gimnazynm Je 
znieklego Jest w Czechach faktem pierwszorzę 
dnego dla katolieyzmn emskiego snaeienia. 

Nowy uniwersytet kobiecy w Paryiu. Tymi
dniami nkonatytnowało się w Paryża tcwarsy- 
stwo, którego celem jest założenie nowego wyż­
szego zakładu nankowego dla kobiet. Do wy­
działu tego towarzystwa weszli międży innymi 
arcybiskup paryski mons. Amette, Ren 5 Bazin, 
Pani Bonrget, Denys Cocbin i Vietor Giraud. 
Ja k  przytoczone nazwiska świadczą, chodzi o 
założenie zakłada, mającego przeciwdziałać zbyt 
modernistycznie pojętemn wykształcenie, Jakie 
dają istniejące dotychczas (rsnooskie uniwer­
sytety. Kierownikiem zakłada, który nazywać 
się będzie „Collśge Salnte-Maria" — będzie 
panna Danielon. Program nsakl opierać się 
będaie w przyszłym zsktadzie na dwóoh pod­
stawowych zasadach —  1  J. klasyoznem wy 
kształcenia i katolickim światopoglądzie. P. 
Danielon Jest zdania, że jedynie na tych pod 
stawach oparte wyphowanie Jest zdolne nan- 
ozyć kobiety eznć i myśleć mniej powierzcho­
wnie.

wyćwiczenia. Jeżeli się zatem te dwie cyfry 
odliczy, to przekonamy się, że armia francuska 
wynosi tylko 570.000 głów, rasem z wojskami 
kolonislnemi i ofieerami. Przez zaprowadzenie 
trzechletniej słnżby wojskowej armia francuska 
powiększy Bię o 160.000 głów. Cała aatem po­
większona Już armia francuska wynosić będzie
730.000 głów. — A więc Niemcy przewyższać 
będą armię Rzeczypospolitej francuskiej o całe
80.000 żołnierzy.

Armia niemiecka składać się będzie po wpro­
wadzenia w życie reform, podobnie, jak dotąd 
z 25 korpusów armii o 50 dyzizyaeh. Samo­
dzielne dywizye kaw ale./i nie Lędą utwurzoae. 
Powiększona aimia niemiecka wynosić będzie:

669 batalionów piechoty i strzelców, 550 
szwadronów kawaleryf, 633 bateryj, 55 bata­
lionów artyleryi pieszej, 44 batalionów pionie­
rów, 31 batalionów wojsk ruchu i 26 batalionów 
trenu.

Ktżdy batalion piechoty i strzelców otrzyma 
jeden oddsial karabinów maszynowych. Ponadto 
11 oddziałów karabinów maszynowych przy­
dzielonych zostanie do mających się utworzyć 
na wypadek mobilizacyi dywizyj kawaieryi.

Nowe włoskie balony eterowe. Z Rzymu 
donoszą, że obecnie odbywają się n»d Jeziorem 
Braociauo próby z dwoma wojskowymi balo­
nami do sterowania, nowej konstrnkoyi.

Jeden z nich posiada specyalną platformę, 
na której astawione są karabiny maszynowe. 
Platforma ta  utwierdzoną jest na góraej części 
balonn, co daje możność walał z samolotami, 
która w rasie walki, będą starały się zawsze 
z góry uderzać na balon. Obsługa karabinów 
massynowycn wychodzi i wchodzi do gondoli 
za pomocą drabinki sznurowej, przeehodiąeej 
przez środek poałoki balonu, w którego wnę­
trza mieści się kilka oddzielnych baloników, 
napoinionyeh gazem.

Drugi zaś z nowych balonów odznaczać cię 
ma nadzwyczajną, bo 125 km na godzinę do­
chodzącą szybkocclą.

tfiadomośoi kosoioiue.
Nowy proboezoz w Zakopanem. X. Dr Pa­

weł Freiek, dziekan dekanatu iauckorońskiego 
i proboszcz w Sułkowicach otrzymał od W/a 
dysława hr. Zamoyskiego prezentą na wakujące 
probostwo w Zakopanem.

Z Jasnej Góry. Zgodnie z zapowiedzią przy 
była na Jasną Górę piesza pielgrzymka z Po 
znańBkiego, licząca 250 osób. Pielgrzymów po­
witał pięknem przemówieniem O. Alfons, Pau 
lin. Pielgrzymka zabawiła w Częstochowie kilka 
dni.

Poza wyżej wymienioną pielgrzymką przy 
była z Huty Królewskiej na Śląska pielgrzymka, 
złożona z 150 osób,

Stacye Męki Pańskiej na Jasnej Górze. — 
Wczoraj w Częstochowie podczas odpustu Matki 
Boskiej Szkaplerznej X. biskup Zdzitowiecki 
dokonał nroozystej ceremonii poświęcenia staeyj 
Męki Pańskiej, wzniesionych przed wałami J a ­
snej Góry, a otMzających klasztor OO. Pauli­
nów półkolem. %

Każda z tych staeyj stantwi odpowiednią 
grupą w bronzie na wysokim piedestale. Wy­
konał te stacye artysta rz ź n a r i  Pius Welf ń- 
skl w ciągu ostatniego dzies ęciolfcia. Wszystkie 
one Btanowią dzieła sztnki i są wspaniałą o- 
zddbą artystyczną Jasnej Góry.

Myśl ozdobienia w ten sposób świątyni po­
wziął b. przeor jasnogórski O. Eozebjosz Rej- 
man, a otrzymawszy t a  ten cel znaczniejszą 
kwotę, przystąpił do urzeczywistnienia proje­
ktu. Koszt wykonania i bndowy tych staeyj 
jest wielki, dość powiedzieć, że pierwsza z nich 
koeztoje oko*o 30.000 rb.

Składki. P. JózeC Wesołowiuz, prof. gimn., imie­
niem grona naucz gimn. w Gorlicach, złożył na Ma­
cierz bląską 16'0O K.

P. T. Langle złożył dla trzecb biednych wdów 6 K.

Opera ! operetka lwowska
w Krakowie.

Czwartek. „Hngenoci“, opera w 4 aktach M&yer- 
ber-ra. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Leliwy,

Piątek. „Ewa", operetka w 3 aktaoh Franciszka 
Lehara.

Sobota. „Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem 
R. Leoncavalla Gościnny występ Jauiny Korolewicz- 
Waydowej i przedostatni gośoincy występ Tadeusza 
Leliwy.

— „Flet zaczarowany*, balet fantastyczny w 1 
akcie układu St. Faliszewskiego i Fug. Koszutskiego.

— „Tajemnica Zuzanny*, opera w 1 akcie W. 
Ferrari’ego. — Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej.

Niedziela popoł. „Noe w Weneoyi" operetka w 
3 aktach J. Straussa.

Niedziela wieczór. „Lohengrin“, opera w 3 akt. 
Ryszarda Wagnera. Przedostatni gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Ostatni gościnny wy­
stęp Tadeusza Leliwy.

Poniedziałek. „Życie paryskie" operetka w & 
aktach J. Offenbacha.

Wtorek. „Travlata“, opera w 4 aktach Józeta 
Verdi’ego. Ostatni gościnny występ Janiny Korole- 
wioz-Waydowei.

Środa. „Kwa", operetka w 3 aktaoh Franciszka 
Lehara.

Z dziedziny wojskowości.
Jak będzie wyglądała teraz armia nlemls 

ika. Ursądowy niemiecki „Reiehsenseiger" ogło- 
Ji onegdaj nową ustawę niemiecką. Podnosi 
ma pokojowy stan armii niemieckiej z 544.221 
ta 661.478 żolnieray. Z cyfry tej przypada na 
*rnsy 513 068, na Bawaryę 73.370, na Sakso- 
lię 49.572, na Wirtembergię 25.568 żołnierzy. 
>o liczby tej dochodzi Jeszcze cyfra okrągła 
10.000 oficerów, 110.000 podoficerów oraz 15.000 
ednorooznych, tak, że a r m i a  n i e m i e c k a  
'O przeprowadzeniu całej ustawy wojskowej 
r roku 1916 l i c z y ć  b ę d z i e  814 t y B i ę e y  
i łów.

Dla porównania przypomnieć nalciy, że 
trmia francuska wynosi obeenie liczbę oa-“-.0u 
flów. W liczbie tej Jednakowoż uwzględnione 
ią 24.000 żandarmeryi i 40.000 t. zw. sił po- 

które nie posiadają wojskowego

odpowiedniej Ilości „kostsk  krajow ych". — 
W skutek tego m usiał m agistra t krakow ski 
reflektować na kam ień obcy, a mianowicie 
szwedzki. Jednak  zam iast rozpisać ofertę 
publiczną na dostaw ę kamienia szwedzkiego 
wśród naszych przedsiębiorców krajowych — 
kom lsya ekonomiczna naszego m iasta przy 
poparciu p. Dra Merza i p. Bazess oddala tę  
dostaw ę z wolnej ręki, tylko tak  po znajo­
mości, p. Abelesowi i to  na 1 m 3 po 1 kor. 
drożej, jak  oferował inny przedsiębiorca.

Z powodu, że dostaw a miara wynosić kil­
kadziesiąt tysięcy m etrów  kubicznych ka 
mienia, w skutek  tego G m i n a  m. K r a k o ­
w a  m u s i  z a p ł a c i ć  p. A b e l e s o w i  k i l ­
k a d z i e s i ą t  t y B i ę e y  k o r o n  w i ę c e j ,  
jak  innemu przedsiębiorcy.

Pytam y się, jak  można ta k  gospodarzyć 
dobrem publicznem? — Zdaniem naszem pan 
prezydent Leo powinien w tę sprawę wglą- 
dnąć i wyjaśnić.

Bogate Amerykanki.
W jednem  z pism am erykańskich zamie­

szcza niejaki p. Patterson  sta tystykę  więk­
szych m ajątków, znajdujących Bię w ręku  
kobiet. Przytacsam y niektóre z tych cyfr, 
świadczących, że Stany Zjednoczone są zaw- 
sze krajem  obiecanym dia szukających po- 
B&gów zubożałych potomków wielkich ro ­
dów. Jedną z najbogatszych kobiet w Ame­
ryce Jest wdowa po p. Russel Sage, k tórej 
mąż zapisał 350 mii. franków  z życzeniem, 
aby m ajątek  ten obrócony zosta! na cele do­
broczynne. Pani Sage wydała też w trzech pierw­
szych latach swego wdowieństwa 125 m il.E H 
Harriinan, słynny kró l kolejowy zapisał swej 
żonie w krótkim , zaledwie 99 słów liczącym 
testam encie przeszło 300 mil. fr. Pani Harri- 
man zajmuje się sam a swojemi rozległymi 
interesam i i prowadzi Je podobno bardzo do­
brze. Pani Frederie C. Peniield, żona dyplo­
m aty i córka „króla chińskiego" p. Wlght- 
manh’a odziedziczyła po ojcu 180 mii. Pani 
Hetty Green przeszło 80 letnia m atrona po 
Biada około 150 mi). P j  ojcu odziedziczyła 
ona już dosyć znaczny m ajątek, k tóry  je 
dnak powiększyła zręczuemi spekulacyami 
p riesiło  dziesięciokrotnie. Ubiera Bię ona 
bardzo ubogo, jada po mleczarniach, niena­
widzi adwokatów, a zawsze jeBt zawiktaną 
w Jakieś procesy. Pani 0. P. H untington o- 
trsym ała po ojcu 200 mil. w akcyach kole 
Jowych i pałac oszacowany na 10 mil. Panią 
Whitelaw Reid, żonę ambasadora am erykań­
skiego w Londynie szacują na 150 mil. Je s t 
ona między innernl właścicielką wielkiego 
dziennika „New Y ork Tribune". Pani Henry 
Bracker posiada 125 mil., panie Gustaw Am 
sink i Faith Moore m ają po luO mil.

Najbogatszemi pannami są: Miss H. Gould 
i Mary Garret, k tórych  m ajątek  wynosi po 
75 mil., 5 kobiet posiada m ajątek 70 m il; 8, 
50 mil.; 2, 40 mil.; 6, 20 mil.

Bułgaryą I przedłożyła swe propozycyo tery 
toryalne.

Telegram króla Ferdynanda stanowi decy 
dujący moment w obecnej wojnie.

Bułgarskie przesilenie gabinetowe.
Sofia. („Ag. bułg."). Ponieważ gabinet 

znajauje się w stanie dymisyi posiedzenia 
sobranja zawieszono.

M a l i n o  w Btara się utw orzyć gBbinet 
koncentracyjny, złożony z w szystkich s tro n ­
nictw.

Bułgarya odcięta od świata.
Sofia. (Ag. Bułg.) Rum uński oddział ka- 

waleryi zjawił się na Btacyi G e r v e n b r e g  
i przerw ał ruch kolejowy między W a r n ą  
a S o f i ą ,  jedyną linią dla aprow izacji armii 
z zagranicy. Ponieważ z drugiej strony dwo­
rzec i urząd telegraficzny w W arnie, gdzie 
znajduje Bię kabel do S e  w a s t  o po  1 a, ob­
sadzony jeBt przez Rum unów, Bułgarzy nie 
posiadają żadnej bezpośredniej komunikacyi 
bez użycia środków  kom unikacyjnych ru ­
muńskich albo serbskich. Znajdujące Bię tam  
w W arnie tow ary mogą być przewiezione do 
w nętrza kraju . Stan ten  wywołuje tu  bar­
dzo przykre wrażenie.

Bułgarzy nie stawią]ą opoin.
Sofia („Ag. bułg.) Obsadzenie m ia s ta ' 

O r e e h o v o  przez w ojska rum uńskie, k tó re  
przeprawiły się przez Dunaj na okrętach 
handlowych i wojennych, nie napotkało na 
opór wojska bułgarskiego. Część w ejska r u ­
m uńskiego m aszeruje w głąb Bulgaryi.

prem ierzy P a s i c z  i V e n i z e 1 o s zjechali 
się na dworcu w SkopIJu. Wymienili oni 
zdania o wszystkich bieżących sprawach, do­
tyczących obu państw  sprzymierzonych i 
stwierdzili zupełną zgodność zapatryw ań.

Akcya

Dział BksaasUmy.
Czy pan prezydent Leo wie o tom?

Ja k  nam  donoszą z u rasta , do m agi­
s tra tu  krakow skiego znowu dostają się nie 
porządki.

Ciągle wśród radców miejBkich mówi się 
o popieraniu przemysłu krajowego i o spra- 
wiedliwem rozstrzyganiu ofert. Nawet ist­
nieją w m agistracie t. zw. „w arunki prze­
targu", a zarazem  i „miejska komiBja prze­
mysłowa", na której czele stoi p. Dr L. Merz, 
a która, mówiąc nawiasem, dotychczas ani 
razu się nie zebrała. Zadaniem tej komisy! 
jest n i  b y  t o  Btać na straży krakow skiego 
życia ekonomicznego.

Tymczasem ostatni wypadek z d o s t a ­
w ą  k a m i e n i  b r u k o w y c h  dla m iasta 
K rakowa świadczy, że regulam in przetargu 
istnieje tylko na papierze.

Znany w Krakowie p. Abeies, zastępca 
firmy czeskiej „Kulka", posiadającej kamie 
nlołomy koło Krakowa, otrzym ał dostawę 
kostek  brukowych (z krajowego kamienia) 
dla naszego m iasta. Jednak  w oznaczonym 
czasie ta  firma nie była w stanie dostarczyć

Przed ważną decyzyą.
fTalegramy „Giosn Nwodr«* * dnia 17 lipoa.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold miał pier­
wotnie wczoraj zaraz powrócić do Wiednia 
z Ischlu. W ostatniej chwili jednak wobec 
zmleniająoej się co godzina syluacyi na Bal- 
kanie pozostał jeszcze dzisiaj I był w połu­
dnie ponownie u cesarza na dłuższej aud/ancyl.

W sforach dobrze poinformowanych przy­
pisują obu tym  audyeneyom bardzo poważne 
znaczenie i przypuszczają, że stanowią one 
wstęp do stanowczego kruku Austryi w spra­
wie przesilenia bałkańskiego.

W łączności z tem i posłuchaniami stoi 
oświadczenie półofhy&lne ambasadora au 
stryackiego w Petersburgu, oraz -wczorajsza 
wizyta ambasadora austiyackiego w mini 
steryum  spraw zagranicznych.

Pogłoski o dymisyi br. Berchtolda u trzy­
m ują się nadał. Jako  następców wymieniają 
Dra Bilińskiego, lub hr Tiszę

Rosya i  Austrya
Wiedeń. (Teł. wł.) Wczoraj zjawił się 

w m inisterstw ie spraw  zagraniozaych amba 
sador rosyjski Giers i wręczył ważne papiery 
Jak  zap ew n ia ją , ma to być nota rosyjska, 
odnosząca się do spraw bałkańskich.

Austrya protestuje.
Paryż. (Te!, wł.) „Figaro" donosi z Pe­

tersburga, Jakoby pc-Bsł austryackl w P e­
tersburgu oświadczył nądow i rosyjskiem u, 
iż Austrya nie dopuści do rozbicia Bulgaryi.

Błędy Austryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) W prasie wiedeńskie) 

silne echo znalazły słowa pewnego księcia 
nk-iniackiego (podobno księcia Malesa, brata 
króia saskiego) zamieszczone w „W iesbader 
Ztg", a skierowane p r z e c i w  p o l i t y c e  
A u s t r y i  n a  B a ł k a n i e .

O w niewymienfony książę zarzuca Au 
stro- Węgrom, że o d e p c h n ę ł y  o d  s i e ­
b i e  R u m u n ó w  i P o ł u d n i o w y c h  S ł o  
w i a n  przez szowinistyczną, madjąyyzującą 
politykę, Jaką Węgrzy prowadzą. Austrya 
nietylko nie umiała załatwić kw estyi połu 
dniowo słowiańskiej, ale ją  jeszcze zabagni 
ła. Przez postawienie sprawy Albanii, Au. 
strya rozgoryczyła przeciw sobie cały Bałkan. 
Przez to  wszystko A ustrya zaszkodz'ła bo 
bie I trójprzym ierzu.

rumuńska i turecka.
Kunimi Idą naprzód.

Bukareszt. (T. B ) Urządownie donoszą: 
w ciągu 15 i 16 b. m. kaw alerya rum uńska 
dokonała rekognoskow ania wzdłuż linii R u -  
s z s z u k - W & r n a  Patro le  oficerskie zetknę­
ły się z oddziałami nieprzyjacielskimi. C a ł y  
p r a w y  b r z e g  D u n a j u  z n a j d u j e  s i ę  
w r ę k a c h  a r m i i  r u m u ń s k i e j .

Nota rumuńska.
Bukareszt. (Tel. wł.) Nota rządu rum uń­

skiego, wystosowana przez prezydenta mi 
nistrów  do m ocarstw , objaśnia stanow isko 
Rumunii w spraw ie pokoju, oraz żądania co 
do nowej linii granicznej.

Z parłamentn rumuńskiego.
Bukareszt. (Ag. ru m ). Senat w ybrał pre­

zydentem  byłego m inistra  spraw  zagrani­
cznych , ' L a h o v  a r y .  Następnie uchwalono u- 
poważnienie dla rządu zaprowadzenia w ra ­
zie potrzeby stanu  oblężenia.

Izba deputowanych uchwaliła 100 milio­
nów na mobilizację. P o s ł o w i e  z r z e k l i  

i ę  d y e t  n a  r z e c z  r o d z i n  r e z e r w i -  
t ó  w.

Dla kolonistów rumuńskich.
Bukareszt. (T. B.) Rząd rum uński poczy­

nił zarządzenia, aby w bułgarskiej Dobrudży 
zapobiedz sprzedaży gruntów  po cenach zbyt 
niskich. Zostanie parlam entowi przedłożoną 
ustawa, k tó ra  tego rodzaju sprzedaż unie­
ważni. Państw o zastrzega sobie prawo pierw ­
szeństw a przy zakupnie takich gruntów  
1 osiedlania w takich razach kolonistów  ru ­
muńskich.

Turcy idą naprzód.
Wiedeń. (Tel. w ł) W edług nadeszłych tu  

wiadomości Turcy zajęli Lille Burgas, Bunar 
Hissar i Wizę u maszerują ku Kirkillsse. Bul* 
g&rya zwróciła się do m ocarstw  o pomoc.

Konstantynopol. (T. B ) Wojsko tureckie 
posuwa Bię dalej bez oporu. Przypuszczają, 
że ju tro  obsadzą wojska w całości linię 
E n o s - M i d y a .  Założone w S y 1 i w r  y i 
przez Bułgarów m iny podwodne, obecnie 
Turcy usunęli. Przewieziono tu  70 jeńców 
bułgarskich.

Konstantynopol. (T. B.) Jeden z dzienni­
ków donoBi, że przybyli z A d r y a n o p o i a  
podróżni opowiadają, ż e B u ł g a r z y  w y ­
n i e ś l i  Bię t  A d r y a n o p o i a  i zostawili 
tam  tylko patrole dla utrzym ania po­
rządku.

Chrześcijanie uciekają.
Sofia. („Ag. bulg.“) Z powodu marszu 

wojsk tureckich na K i r k i l l s s e  ludność 
chrześcijańska fraeyi opuszcza Bwe siedziby 
i ucieka ku granicom Bulgaryi.

Odgłosy uojny.
Serbia przeciw Rumunii.

Belgrad. (Tel. wł.) PraBa występuje bar­
dzo ostro przeciw Rumunii, k tó re j postępo­
wanie wywołało rozczarow anie w  Serbii. 
WszystKie piany Serbii co do kooperacji 
z Rumunią zostały rozbite.

Pasicz nie m a żadnych informacyj o wła­
ściwych zam iarach Rumunii.;

P rasa  oświadcza, że Rumunia chce doko­
nać rabunku na Bulgaryi, kosztem  Serbii.

Jeszcze walki Serbów z Bułgarami.
Belgrad. (T. B.) Urzędownle donoszą: 

Wczoraj o godz. 4 popołudniu oddział na­
szych wojBk po Bzturmie zajął miejscowość 
J u c i k a m i k ,  ważną pozycyę na praw em  
skrzydle bułgarBkiem koło Kflstendll. Nie­
przyjaciel poniósł olbrzym ie Btraty i uciekł 
w nieładzie.

Walki grecko-bułgarskie*
Ateny. („Ag. at.“) Dywizya grecka obsa­

dziła M e 1 e n i k  o n bez oporu. W edług urzę­
dowych doniesień wojska greckie zastały 
we wsi H l v o n o w a  4 mieszkańców zamor­
dowanych przez Bułgarów, reszta uciekła.

0 rzeź Ormian.
Konstantynopol. (T. B.) Z polecenia wiel­

kiego w ezyra udaje się torpedowiec turecki 
do Rudosto celem zbadania dc niesień o rze­
zi Ormian. Bułgarski gubernator w Rodoeto, 
urzędnicy i kilku żandarmów zostało uwię­
zionych. W Rudosto zamianowano tureckie­
go gubernatora.

Bułgarzy masakrują?
Salonika. (T. B.j. W ojsko bułgarskie, k tó re  

uciekło z Ł a c h a n y ,  ujęło w D e m i r  b a ­
s a  n 104 notablów, arcybiskupa i trzech du­
chownych i zm asakrow ało ich, 80 osób, mię­
dzy tem i 2 kobiety i 2 dzieci zginęło, a 2 
odniosło rany  od pchnięć bagnetem.

Z Bulgaryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) W południe nadeszła tu 

taj z Sofii i Bukaresztu oflcyalna wiadomość, 
że król bułgarski zwrócił się telegraficznie do 
króla Karola rumuńskiego z propozycyą, aby 
Rumunia bezpośrednio wdrożyła rokowania z

Kroki dyplomatycyne.
Rosya cofa się od pośrednictwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  tu ta j donoszą, ro­

syjski rząd za wiadomił rządy grecki i serb 
ski, że r o s y j B k a  u i e d y a c y a  n i e  m a  
w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .  D latego wzywa 
rząd rosyjski oba państw a, aby z w r ó c i ł y  
s i ę  do  m o c a r s t w  z p r o ś b ą  o z b i o  
r o w ą  m e d y a c y ę .  Zarazom przestrzega 
rząd rosyjski przed stawianiem  zbyt wygó­
rowanych żądań. W sprawie miejsca, gdzie 
odbywałyby się rokow ania, rząd rosyjski o- 
śwladcza, że nie upiera się przy Petursbur 
gu, ale gotów Jest zgodzić się na propozy­
c ję  grecką, ż e b y  k o n f e r e n c j e  o d  by 
w a ł y  s i ę  w B e r l i n i e .

ZjAzd w Skoplje.
Belgrad. (T. B.) (Urzęd.) Przy zjaździe P a  

B i c z a  z Y e n i z e l o s e m  obecny był także 
poseł grecki w Belgradzie A l e k s a n d r o  
p u l o  i poseł Berbski w Sofii S p a l  a j  Ko­
wi e n .  Zjazd odu prem ierów odbył się w w a 
gonie kolejowym. O godz. 1 w nocy P a ­
s i c z  odjechał do B e l g r a d u ,  a V e n i z &  
l o s  do S a l o n i k i .

Belgrad. („Biuro prasowe") Wczoraj rano

Telegramy.
.4Ma*n Nsfofin* s dnia 17 lipca.)

Powódź w Rabce.
Rabka. (Tel. wł.) D iisisj wylała Poniczan- 

ka i Raba i z a l a ł y  p r a w i e  c a ł e  ml a -  
s t e u z k e .  Mosty są pozrywane, rynek  jes t 
zalany. Połączenie kolejowe z Sączem i Kra­
kowem j e s t  p r z e r w a n e .  Zakład jes t za­
grożony. Wiele domów ucierpiało w skutek  
wody.

Narady polityczne w Marlenbadzie.
Wiedeń. (Te), wł.) N am iestnik Korytow- 

ski i Dr Leo udają się do Marienbadu na 
kuracyę. Przybędą tam  także poseł Dr Ger­
man i Śtapińskl, aby odbyć szereg konferen­
c ji w  spraw ie reform y wyborczej.

0 ugodę czesko-niemiecką.
Wiedeń (Tel. wł.) Hr. Thun przybył dzi­

siaj do Wiednia i cdbył konferencję  z hra 
bią Stfiigkhiem  i m inistrem  Heinoldem.

Giełda.
Wiedeń (Tel. wł.) Z  powodu nowych za- 

w ikłań bałkańskich giełda dzisiaj była bar­
dzo słaba.

Hr. Berchtold w Isohtu.
Ischl (T. B.). Hr. B e r c h t o l d  był o g. 

1 1 7 a w poi. u cesarza na posłuchaniu. Wie­
czorem wraca m inister do Wiednia.

Podwyższenie kontyngentu rekruta.
Budapeszt. (Tei. wł.) „P ester Lloyd* do­

nosi, że ostatn ie konferencje min. Krobati- 
na dotyczyły pod wyższenia kontyngentu rekru ■ 
ta  i obrony krajowej. Podwyższenie to  nie 
wyniesie wprawdzie 60 tysięcy, ale nastąpi 
w tym roku o 25 tysięcy ludzi, z czego 15 
tysięcy przypadnie na wspólną armię, zaś 
po 5 tysięcy na obie obrony krajowe.

Węgierska fabryka armat.
Budapeszt. (T. B.) „Dziennik urzędowy" 

ogłasza sankcjonow anie ustaw y o utw orze­
niu na W ęgrzech fabryki arm at.

Przyjechali do b ra k o m
HOTEL FRANCUSKL Hr. Romanowie Rostwo- 

rowscy z Zajaczkowic (Król. Polskie), hr. Wincenty 
Łubieński z Wołynia, Antoni Cbajecki z Komorowa 
(Kieleckie), Helena Fangotowa z Rogoźna, Karol Ko­
hut z Jasła. Zofia Russanowska z Jakaszyniec (Po­
dole Kos.), Irena Knieziołucka z Wiednia, Teofil Ka­
linowski z Nowego miasta (Prusy Zach.), Ignacy Pei- 
sert z Poznania, Bolesławowie Czedekowscy z Wie­
dnia, Bronisław Cedrowski z Piotrkowa, Sabina Lei 
poldowa z Poznania, Leon Grabski z Frohman, Her­
man Berger z Monachium. Wiktor Hłasko ze Staro- 
siela (Wołyń), Zygmunt Więckowski z Kijowa, Sta­
nisław Lambert z Kijowa.

N a d e s ł a n e .
Za artykuły  w tej rubryos R edakcja  nfo 

pr*7jmujp żadnej cćuowiedataluości.

Dr PIOTR MARCZAK
otworzył kanoelaryę adwokacką 

w Chrzanowie.
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Zakkad artyst. kamieniarski i budo wl.

ildzefa KULESZY
, naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitn i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca i na prowinoyL 
Telefon 1356.

Jednorazowa
przekona każdego o jakości

„KAWY“
prawd2iwe angielskie ceylony, palone
za pomocą gorącego powietrza, aparatem
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski)
-  - ■ K R A K Ó W

Mały Rynek róg  Szpitalnej.

S. 9. Krzyżanowski
księgarnie w Kranówie

otrzym ała na  skład główny i po leca;

Brantome. Żywoty pań swa­
wolnych, przełożył Boy 
w 2 toniach. Kraków 1914 K. 25'— 
(wydanie zbytkow ne w 
szczupłej ilości egzempl.)

Dwa procesy anarchistyczne 
w Krakowie, Kraków 1913. K.

Englanaer W., Szkółka pracy.
Kraków, 1 9 1 3 ................. K.

Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 
taternictw a, wydane przez 
Sokcję Turystyczny T. T.
2 ihiBtracyami Lwów, 1913 K.

Maupassant de Guy. W ybór 
pism t .  X I  „M iłość".. . K.

Mille Piotr. Kamyczek. War- 
szaw a-K raków ................. K.

Mantessori Dr. Marya. Domy 
d z ie c ię c e ..........................K.

Wyspiański St., W esele (wy­
danie p fy te ) ......................K.

Wiśniowski Józef. Sen dnia 
letniego K ra k ó w . . . . K.

— Dolina łez Kraków, 1913 K.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

GALICYJSKI ^
Związek Mleczarski

rwnł p«.t.rnn»t.em WVdziału kraioweiropod Patronatem Wydziału krajowego
Lwów ul. M ick iew icza  I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 21 11

MASŁO DESEROWE
w przesyłkęch pocztowych i uolejowycn po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjuktcrze targu
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I.

Rząd owo uprawniona

Polecamy gorąco wszystkiej, którzy mają zamiar jechać 
do R Bgrybl lub KanASS, aby udali się z pełnetw zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróiy Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu!

k tó re  nie m a żadnych agentów  ani naganiaczy.

M  
2-601

Z a s tę p s tw o  i skład

,W ECKA“
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firm a

HALSKI
handel żelazny 

Szew ska 23. K raków . Sukiennice 21-22.

'O '

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskl
m Krakanie* *a> Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

W ody mineralne sztnezne
odpowiadające ssładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshflblsrsklej, Seltersklej, Ylchy, Homburg ,Kissingen,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
iune wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

1 PLAC POWYSTAWOWY.I
[.l w ó w , p a ł a c  s z t u k i .!

W Y ST A W A  R. 1863
( P A M IĄ T K I i D Z IE Ł A  S Z T U K I)

360 14  S A L .  « »  14  S A L .1
4— ■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór.1

U /c to n  Rfl H Młodzież obojga płci 1 wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
JU  II. tylko po 20  h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp i k o r o n a .

2-60 

3 —

2*50

3-60

4-—

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKIGH

JÓZEFA BIAŁIKA
W  KRAKOW IE, «l, FhrytAski L  50. R h :  U . t y ł t a lM  L  W .
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o  wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ SA POBRANIEM

Zakład wednieezniez!
Br. C H R A M G A

W
tw arty cały rok. Umiessnzcjnle ij:.m 35C -i*> b 

Orzartisnia z»k*s.du ! łazionak p:.arws*r<\r*?«L e 
'*ay przystępni- Od 10 E ot. dziennie wrwył 

nokói Jedmwłoho'*- - , strsTmanłMs.

Zupy  

mleczne, 
papki, chleb, ka- 

kes, owoce 
i mleko

są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera ii 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera a będziecie żdziwiani po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracaó nwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

szukam pracy prywatnie poste—restante 
„Praoa“ za okazaniem kwitu inseratowego.

947 1 1

898 0K w a l i f i k o w a n a  898 0 @ w  w  "  ^  m mm.    r V  r \
■k ■ ■ ■ ■ ®  deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą l koleją.

©Mleczarnia Ł u c z a n o w ic k a f
cinę, oraz roboty ręczno jak  haft 1 - ■ .  .  A

* ' --1 —• "'Iftlanw IllK na II

niemieoki, franenski i ła­
cinę, oraz luuu.y ręczno jak  haft i t. p. 
poszukuje lekoyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Adminlstracyi .Głosu Narodu".

Pierw szorzędna  
insfytueya ubezpieczeń

p o s z u k u j e

akwizytorów
lokalnych i do  podróży  

dla pozyskiwania u b ezp ieo zeń  lu d o­
w y c h  b ez badan ia  le k a r s k ie g o .Zgło­
szenia przyjmuje: Agencja dzienników Ho- 
pcasa i Salomonowej Kraków, ul. Szcze­

pańska L. 9 pod s R. Z. 936 3 2

Leśniczówka
w bardzo pięknem położeniu, 8 kim. od Wie­
liczki, obszar 45 mórg, ak azy ja ieza2 8 .0 G 0  
Kor. do sprzedania. Gotówki wystarczy 10.000 
Kor. Wiadomość: Ign. Korecki ul. Kuczkie 

wicza 293 Wieliczka. 938 3 2

W K rakow ie, ul. C zarnow iejska 1. 7 0 S f f iO ®

D O B R Ą  S P O S O B N O Ś Ć  K U P N A

6 ciągnień rocznie 6 głównych wygranych
a mianowicie

3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr.
jakoteż większa ilość mniejszych wygranych nastręczają

LOSY TURECKIE
do nabycis za gotówkę, według kursu dziennego, albo też:

1 los Tureoki na raty miesięczna po K. 7 — albo K. 10.—
2 „ .  .  n » .  » 14 „ „ YO.
3 » h u -  u i i  « 20 .  „ 30.—

z  naty ch m łastou .ym  praw om  b ra n ia  u d zia łu  w c ią g n ien ia c h , po z a -  I I  . |B
p ła c en iu  I rnty p rzek a zem  pocztow ym , albo zn  z a lic z k ą . Obecnie po- I  M l  A f l l l O  I ł S e U
lecrm kupno tych losów, tern więcej, że przy obecnych jeszcze n isk ich  k u r s a c h ,!  I l i w L f l  T T U I I I I h  U h w I h  
ma sio nie tylko k o rzy stn e  s z a n s e  w ygranej, ale także i widoki ewentuai- I I  V

nego p od n iesien ia  k ursów .
E D W A B D  L K B A N  D o m  B a n k o w y  B e r n o ,  W ielki P lac  23/25.

agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejBce stałego po­
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę skladaó „Student 13“ Admini- 

8 trący u „Głogu Narodu.** 867 0

DÓM“
p r z y  ul. P i j a r s k i ę J  L. 2.

(K ollegium  Księży P ija ró w )
w całości lub częściowo ao wynajęcia.

.Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowicech do 
sprzedania. Bliższe szczegóły w kancelaryi 
adw. Dr. Tadeusza Iskrzyckiego w Krakowie 

ni. Wolska L. 3. 908 5 3

Kupię Dom
I  -T - 1  I  n  I  1 . . ____ 1 .     11 _ T T _o 4-ch lub 3-ch ubikaoyach w okolicy Kr»- 

kowa, lub w małem miasteczku. 2 000. Ko­
ron dam zaraz reszta na spłaty kwartalne 
po 100. — Koron. Zgłoszenia: Kraków, 

Krzysztofory N. 3f>. u Portyera.
919 3 2

IT.»» »» /«.»» »- — - - — ------    „ ----
Stall sumienni zastępcy wszędzie poszukiwań pod korzyBtnemi warunkami Ceny niskie.

^00
88

V 1913

C. k. Oyrekcya kolei pańsłwowyoh w Krakewie.

W Y C I Ą G
z  r o z k ła d u  j a z d y  w a ż n e g o  o d  1 m a ja  1913 .
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa

BraciaTercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
tłosluffulacy ubogim  w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208.uauuiui/i UJ*_ _i_nńtriL ano mshtchazmierz iu. ałoau .. u— — 
euzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczu!- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bnjankl, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy I politurowania.

Stoły i krzesła
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzolnow* 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta* 1 —»niinf»koL

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

P E N 8 7 0 N A T

FU12 U li, Sili, CBMIlfa 29
1—8 klas, świadectwa maturyozne, ró­
wnorzędne z państwowemi — znako­
mity pensyonat — dom własny — 

.ceny umiarkowane. 732 0

12'20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, .Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Grzymałowa.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 uo Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęoimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, I ynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

8-62 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
hrzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

810 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 
3-16 rano, p. osob. Nr. 6211 do K o cm y rzo w a  

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 vod 15 Y. do 

30 IX  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniee, Kijowa, Odessy.

9 30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaezów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlio, Borysławia, Tustano 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9 30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gil 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 I Ł  włączy do Zakepanego i Rabki.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1 42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (ćo J v  «lo

30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-36 po p o i, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*48 po poł., p. oscb. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codzieunie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy.

2-61 po poł., p. portp. Nr. 5 do Lwowa, Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

300 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczuoina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX).

3 25 po poł., p. oBob. Nr. 49 do Suohy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6 40 po poi., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

:-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia

13-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiei 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

|3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocyp. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

i'62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą 
czenla: od Sto|anowa, Podbsjec, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy Cod 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

, 30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia
,-65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Go: lic, Or
trwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą
l Yjas z Berlina i Wrocławia przez Bogumln
16-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickau. Poląoze-

nla: z Konstantynopola prae* Konstanoyę, 
Hnkaresztu, Zaleszczyk, Delalyna, Podba-1̂- —nim.

Połączenia’: do Żywca, Zwardonia.
1C.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 

i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyczyniee, Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

6-45 wieczór, p. osob. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8-6Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7-44 wlecz., p . posp. Nr. 204 (od 18 V

£0 IX.) do Karlsbadn.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancji. ePołączenia: do ^hy-
rowa, Sambora, Stryja. K o n s t a n t y n o p o l a )

okrętem.
9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 

czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwgnogrodn' 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy 
Pragi, Karlsbadu.

10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-85 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa- 

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego- * —* ^" Dóurlaalmi. f> L

nawet na zastarzałe nagniotki w aptec# 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
““ Opłata poczt. 45 bal. za zaliczką 

o 20 bal. więcej. 476 50 id

Poszukuje się
do kupna małego domu z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual­
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 
sluczone. Poste restante, Kraków. J. S.

907 8 3

S T Ó Ł  887 10 5
IX ), Zakopanego, Zwardonia, Żywca dębowy na 24 osób, biurka duże  lepsze, 
W ad o w ic  1 Bieiska przez Kalwaryę. szafy ró ż n e  z lustrem, s e rw a n tk a ,  różne urny*

2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- wAlnie, lustra, kredens, komoda, lustro do  
czenla: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- m ag a zy n ó w , stolik d o  kart mahoniowy, ka- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. napki 21/, metr długie, jedna maszyna ręczna 

|2-45 po poł. p. j oip. Nr. 5 z Wiednia. Po- i krawiecka, różna broń i ione przedmioty 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńoa antyczne, obrazy i i. p. rzeczy zupełnie do 
Opawy. 30 llpca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go-

i"35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki łębia 1. 10. sklep chrześcijański.
|4 45 p poł., p. osob. Nr. 26 z O św ięc im ia ------------------------------ -----------------------

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez —  i _ 5
Spytkowice. r O i y C l K *

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy na 4 — 6 procent cd 200 Koron wzwyż 
(Lundenbnrga). do 30 IX. z Poręczycielami lub be*, w 4 ro korono-

4-50 po poł. Nr. 116 (od • Qrjowa wych ratach miesięcznych daje Wypłacalnym 
w ł) z Tarnowa, rołąoze ^  Nowego osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
i Krynicy od 15 Sz0zn0[na. pożyczki nskntecznia prędko i dyskretnie
Sącza, Stróż, Nr. 464 z Wieliczki. F i l ip  F e  Id bank i binro giełdowe, B u -6*14 wieczorem P* _1 . J  -«- «*■■■ n  u r —I n i r\L!-r_:.

Bukaresztu, u  (łłCOUU M .J „J 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa,

'“20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
•20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
36 „ „
i Mogiły.

Nr. 6212 1 Kocmyrzowa 

i Oświęcimia prze:

- ....................._ osob" Nr. 16 z Podwołoczysk
;-a> wieczór. j « oiraj Odessy, Brodów. Ja ­

d o w a .  Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sia, Szczuoina.

,6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
' bora, Nowego Zagórza przez Sncbą. Po 

łączenia: z Lawocznego, Borysławia. T

I d a p e ez t VIII, Rakóczl ut. 71. Objaśnie­
nia gratis i franco, 921 61

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, żywc“a 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowi stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa,

>55 rano, P- 0B0*j ^  połączenia: z Żywo*
Podgórze-Płaszów. f.” ’  Kalwaryę i Spyt 
Euchy, z Wadowic P«*e* 

i kowice. (od 1 VI. do 30
815 rano, p. osob. ”  Pnłaczenia: z Nowego 
' IX. wł.) z Tarnowa- r

Sącza, Jasła, Stróż. ^  203 (od 15 y  do
8 40 lIj ° ’wł? ‘lP Karl8bada Połączenia z Pra­

gi, Ołomuńca. ^  ; s  z Podwołoczysk. Po- 
)-44 ran? ’ -  Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 

nTaŁ& go?Husiat^a,CzortkoMa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa Rawy ruskiej 
podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

lo.(i5 rano, P- °«ob- Nr“ 41 * Granicy. Połą 
« Jn ia  ź Warszawy.

L .45 rano, p. osob- *?r- ^  z Wiednia. Połą 
^ e u ia : * Ołomuńca Opawy, Cieszyna 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War

, i B20Wran°! P- mie8Z- N'- *62 z Wieliczki- 
55 rano, P- osob. ^r. 39 z Wiednia.

.•>68 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyr*°w 
1 i Mogi‘y , VI do
h.jO P- p °ł > p- - T ,b-, Nr“ 114 (odi święła) 1 3 0 IX. co niedzielę, czwartki i

z Tarnowa. Połączenia: z Noweg0

1.o4°pUp°l“> p“ ołob- Nr. 4 ze L *0*®-J t o -  
czenia * Sambora, Stryja, Chyz ^ b r z e  
kala, Dynowa, Jasła. Rozwadowa, w ^

(Krynicy od 1 V. do 30 >
Sącza, Stróż, Jasia, S z c z n o i^  g

p. poł., p. osob. Nr. 44 t ] 5f y  do 30
27 t łP Połączenia z Krynicy —

  Wiednia. Połączenia:
8’10 p posp. Nr. i Ołomuńca, Opawy,Karlsbadu, _ Br

Pod gwarancyą naturalne :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or* 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 

- -  z roawoioczysŁ. 1 dostawa od stacyl kolejowej Haldeosohaft
jowa, Odesy, H usiatynv kopyczyniee, koło q0RS, po K. E6-—, do K. 60-—, za 1001. 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, Szczegórnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
Jasła ,  , , iak Pinela. Burgundzkle białe i czarne, RiM-

l-m « ___  xr. i * Wiednia. Połaczenin., J ..— j Z e l e n  po K. 66-— do K, 85 —
• i - i  en -

łączenia: z Lawocznego, Borysławia
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i w

7'H ^w teM Ó r^osob. Nr. 6216* K o o m ^ ^  , 
|7-36 wiecz., p. posp. Nr. 204^ * Ki-1I Sn i v ,  -  ?„weź., n. noso. Nr. : ,r,

IX.) z Podwołoczysk. PMączenia z Ki- 
jowa, Odesv. Husiatyna, Kopyczyniee,

ling - w -  P« IV. UW — UU XX, Utf
z narisbadu, .Y f " " / ’ Niżej 56 litr. nie dostarcza się.
C i e s z y n a ,  Berlina, W a, Bielska. Towarzystwo znajduje słe pod najśolślejstym

1-23 wiecz., P- P58?’ „5 “ VI- nadzorem parafialnego IJrzędu w Wippach,
, 30 IX. w l) * Nakopanego 1 ^  _  tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest
|8 60  ̂wiec*., P - ^  ,’ 0̂(LA wykluczone, -  Przy większych dostawach

ar.zz o -  i-  — — — niisze ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)
IX. w : - *e’ę * święta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p. osob- Nr. 34 z Oświęcimia 
połączenia z Sierszy wodnej. .

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczy sk 
Polączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
^a , Husiatyna, Czortkowa Kopyozy, 
nieo, Brodów, Ickan, Rawy rasktea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Są«*a, Gorlic 
Stróż, Szczuoina. ot, ,

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 
Połączenia; z Pragi, Ołomuńo^ Upawy,

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 * Q*ł°Wa- 
Połączenia: od Jasła. Nr. Wa Krynicy, Nowege Sąoz^ Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, WioBozk -

U 05  wieczór, p. osob. Nr. "owego Są­
cza przez Sochę. Połączeni, od Orłowa, 
Zakopanego, Z w a rd o n ia ,  Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalw PS-

11-38 w nn„v n. po»E- a *-- w nocy, s-JSS* Pragi, Op awy 
Połączenia: z K»ri* przez Trzebinię, Mo Wrocławia i B e r U n a ^ ^ ^  z. 
skwy, P etersburg^  -

Pragi, Wie dnia

W ielk i w y b ó r

Hebli i Otktmji
poleoa 640 20 8

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 

C e n y  u m ia rk o w a n e .

SpOSkl k o a iw A f to e f l  e W a W o U  a Gł§w i *m rt4m  .

I sławl^ Stryja, Stanisławowa. i a» - - - 7  > v " - ------- — ---------------------- ------    1----------------

W f ia w u  w S oW aT tas MaUyaieH  ̂ , Q ł o « * w i# "  m ó  L S L
j ,  B  D«b*r»


